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WlADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." (w Łofzil!i! ~am ) 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

g;;r Na żądanie w 24 godzin. 1l1li Łódź. PIOTRKOWSKA NIl III. Telefon nr. 851. 120-102-

A~am Stani~ła w~ki 
Adwokat Przysięgły, 

niu pIlnuje wtem midcie p ołudniowem, narady 
konf"rencyi odbywl\ć sj~ będą w niewielkiem 
miasteczku stana New - Hampsbir . Portsmoath, 
lecz prawdopodobnie traktat będzie zawarty i 
podpisany w Wa1lyngtonie, przejdzie do his'oryi 
jako traktat w&nyngtoński. 

przeniósł swą kancelaryę W PvrtsmLutb, leżącym na wybneżu oceanu 
A:lantyckiego, istnieją warutaty olnętowe (NcVJ

na Nowy Rynek N2 9. yard) rządu związkowego i" jednym z ich gma· 
__________________ 90_2_1_5 chów urządzoną zostanie sala p osiedzeń . G" Ścin. 

AKUSZERKA 

Paszyńska 
ność Unii północno ·amerykaiukiej pra wdopodo~ 
bnia (Jgranic~y się na wspaniałem urządzenia tej 
sali oraz obowiązkowych rantach i recepcyach. 

mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej o l2 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Mały i nieznany w szersiym śv,ieeie stan 
New-Hampsbir, tak dalece olśniony jest hono-

11, rem, jaki go spotkał niespodzianie, iż postanowił 
przyjąć delegatów stron wojujących z o niol.wykłą 
wspaniałuścią. Rząd tego stanu wyjednał 80b ie 
prawo pokrycia wszystk.ich wyd s tkó/V delegatów 
w bot ~ lach i na hrety. Tak dalece nie sięgała 
nawet gościnność Francyi, gdy w r. 1898 zasia
dała w Paryżu konferencYA, traktującA o p okój , 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Hi'Jzpanią. 
Ddegaci zmuszeni byli wówczas sami opłaoać 
swoje wydatki bieżące. Poniewai il ość pośred
ników i świty przy obu poselstwach jest znQczna i 
kOD f<3rencya przeciągnie się najkrócej miesiąc a 
mPi) i dluż ~j, nie bardzo bogaty stan Ne f -Hamp · 

Przyjmuje panie spodziewające się slabości, na 
tądallle umieszcza dzieci. l013-r-O 

Od l-go czerwca. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 

tI) 3.15, e) &.10. f) 8.50, g) uI.ao. s) 8.i5, t) &.51. 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9-.30, l) 10.15, 

,m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00, r) 4.15, u) 10.00. 
Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga

mi - a), et Warszawa-Łódź - D, p). Zatrzymują się 
pocIągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drzejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie
b), O. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursuj», codziennie. 

Kolej Warszaw8ko-Kaliska 
Odohodzll do Kaliaza. o g. 6.35, 11.46, 4.4Q, 

Ile W.razaw,.: o godzinie 9.30, 3.08. Prz,.ohodzlI 
• KaU.za: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kol3f O)wodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kalisk" do Słot wIn o godz. 

1.45, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzl\ Je 
.ł. Łódź-kaliska do Koluszek 7 .10, przychodz~ z Kolu
.Iok do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

I sbir, poniesie znaczne wydatki. 

l 
Gazeta lond'yń~ka (DalIJ Telegraph) komu-

nikuje z dobrze po;nformowanego źródła nowo 
i jorskiego, że kwestya pokoju lub wojny winna 
! być rozstrzygn:ętą bez wllzelkich zwłok na pierwJ 
, szem uraz posiedzeniu konferen~yi. Delegaci ja 
pońscy bezzwlocznie przedstawią swo je warunki, 
które zgodnie z otrzymanemi przez nich instrnlit
cyami, powinny nie podlegać żadnym zmianom 
i stanowić podstawę do opracowania ŁI wzegółów 
traktatu pokoju . 

CL) się dotyczy t.ych warunków, krąży O nic~ 
mnóstwo różnorodnych przypuszczeń. NoljbardJ:h-j 
wiarogodue źródła waszyngtońskie utrz,muj 1 , Że 
Japonia zaż~da, aby port Władywostoku u ... mmy 
i ogłoszony został za neutralny, wzamia H 2 a. ~ 
za LO, zobowiąie się nie wznawiać fort., fikacyi 

U •• gi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem! Portu Ar ,nra. Przypuszcz;.,jłł nawet, że podobne 
tlnaczllj. ezas od & wleezorem do 6 rano. ustępstwo uznanem . zodanie przez Rosyę za po-
41J!!1!!1!!~!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!I!!!!!!!!I!!!!!!!!I!!!!!!!!I!!!!!!!!I~~!!!!!!!!I~~~~.4 f watne i warunek ten b~dzie przyjęty. W istocie 

! rzeczy wszeTilk"o, -fortyflkacye, które Japonia 

W przeaeaniu rokowań pokOjowych. I 
wzno~i w cieśninie Koreańskiej, forty1iucyę Por
tu Al'tara czyni" bezcelową. 

I Dlatego też nie bez podstawy ntrzymuj~, °że 
l kwelJtJ a W ladywostoku będzie najtrudniej izą do 

w 

konferencyi rząd t~pońslti wypUś!}ił potyczkę, 
w celu zapewnienia aobie moinośei przedłużenia 
wojny w razie niep{) wodze~ia rokowań pokojo
wych i aby wojsk ,) ja.pońllkie nie zwlekajf\c, za
jtiło wyspę Sachalin, tudzież, aby rozpoczęto 
marlJz na WładywOiJtok i poatarano się armii ro
syjskiej w Mandżuryi zadać cioa stanowczy. 

Pogloski zaś z WaszyD gtona nad chodzące, 
jakoby Japonia :zaźłłdała kontrybncyi 200milio
nów funt. uterl. ot. j. 2 mHia.rdy rubli na niczem 
Sił nieoparte. 

Gazeta c Ra8koje Słowo" po4aje kilka oieka
wych szczegółów, dotycących rokow.ń pokojo
wych: 

• Witte, pi8ze ta gazeta, wyjechał z Peters. 
burg., be~ ' wielkich nadziei w lepszą przyszłość. 
Mówił on do Iłwego otoczenia, ża i8tni~je zale
dwie 5 danych do zawarcia pOkoju a 95 co do 
dalaze)?"o prowadzenia wojny. Z Paryża do Ame
ryki Witte wyjechał jaż podobno w innym na
s troju. PqKloaka o tej zmianie nastroju prtede
"s~ystKiem pojawiła się na giełdzie pe~ersbar8-
kiej. 

Nut~pnie ladzie, h ·jadomi rzeczy, wszystko 
to przeinaczyli. Dgwiedzieli 8i~ bowiem wrze
komo dokładnie, te w Ber!inie i Paryżu wyŹllze 
~fe ry obznajm~ły ile~retarza stanu Wittego z 
Istotnym stanom Japonii. Mendelsobn i Rot"zild 
podobno lepiej od dyplomatów wiedz'ł o rzeczy
wi8tem połoienia rzeczy. Królowie giełdy opo
wiedzieli podobno Wittemu, dl. którego żywią 
a~czególni~jszy szacunek, że JapoDi~ znajduje 
S lę " tym stanie, który zmU8za ją do przyśpie
lZenia !!I,,,arcia poloj !) ; f inanse Joj bowiem bez 
względu na pow~dzenie w re~lizacyi o8tatnioj 
{wżyczki 8~ w niepomyśłnym stanie. W armil 
i a pońskiej niema już tego ducha, który j, 
ożywiał w pier"8zym roku wojny. 

Wewnątrz kraju wszystkieh gaębilł ciężary 
wojenne. Lud japoński, zmęczony wojną, z nie
cierpliwościlł (Jc;,;eknje jej zakończenia. Ogólno 
podniesienie dach a, wywołane przez izereg zwy
CIęstw, uczyniło japończyków gotowymi na wilzel
kic of.ary, Ale teraz następuje już .reakcya. Je
dnem dowew, J "pollia 'pragnie juz kończyć "'oj. 
nę· Ty~ sposobem Witte wyjechał z Paryża 
I ,95 ązanumi zawarcia pokoju, a zaledwie z 5-
r ok nj'!ocemi przedlużenie \l ojuy.) 

W nasze niewesołe czasy - czyni awagct 
(R 13t . Słowo) - pierwsza lepszlll. kriepiąca dnI f h , w l(.ś6, naw.et wobec nader w~tpliwej wiaro

I ~"d?l Ś j J ,' przyjmowana bywa za rzeczywistość. 
W JstOCJ~ rzeczy jednukie pogłolłki o zmianie 
w nastroju Bekretuza stanu WittegG przy wy
jtŻdzie z Paryża przyjmowló należy z dobro
dziejstwem inwentarza. Organy gieldy berlińskiej 
j e dnogłośnie utrzymują, że sekretarz "tanu Wit
te w sferach fmansowych i politycznych nie 
mógł otrzy mać żadllych wiadomośei o wyczer
P'Hliu Japonii, nader zrę J znie ukrywającej isto
tay .tan rzeczy i w domu u .iebie, i Da terenie 
operacyj wojeunye b. 

Delegaci, upełno mocnieni do nawiązania ro- i rozwiązania, tem więcej że R ,)sya nIgdy ni o u
kowań pokojowych przez obie strony wojujące, I jawniała życzenia, aby Włu.dywostok włączono 
stanęli jnż nR ziemi amerykańskiej. Cbociaż u. l do p"fg:am:l rOKowań pli k ljowyeh 
rzędownie konferencya pokojowa uWażaną jest I Utrzymują. że baron Komnra, zanim przyjął l 
jako obradująca w Waszyngtonie, jednakże z po· I godność delegata upełnomocnionego do rokowań 
woda piekielnego gorąc., jakie w lipca i sierp- I pokojowych, zaż,dał, aby przed :&ebraniem 8i~ ! 

By ćmoże, donieaienia sekretarza stana Wit
tego z Pary ta wywarły swój wpływ w Ptters
burgu. Widocznie nawet giełdy zagraniczne maj" 
co du tega wyraźne informacye, albowi em w cią
gu dni ostatnir,h w Berlinie i Paryżu Lu~s pa
pierów rosyjskich znaczniesi~ ustal 'l. 



=: 

Jakkolwiek do czam przedstawienia warun
ków pokoju przez delegatów japońskich i przy
j~cia ich przez delegatów rosyjskich za. podsta
w~ do opracowania szczegółów traktatu pokoju, 
nic pewnego o pokoju lub wojnie orzec nie spo
sób; ~ uwagi wszelako na znaczne ci~żary fman
sowe i ofiary w ludziaeh, oraz straty poniesione 
przez obie strony wojujące, wnioskowa. można, 
że delegaci, upełnomccnieni do zawarcia pokoju, 
wyt~żą wszystkie siły, aby misy~ ich uwieńczy
ło powodzenie. 

S. J. 

Dawne rady miejskie. 
-e(r.>-

III. 

Zasady do konstytucyi nowego Królestwa 
Polskiego, dnia 13 go maja 1815 roku przez ce
Ilana Aleksandra l·go podpisaue i ogłoszone, 
wytkn~ły pomi~dzy innemi zadaniami podnie~ie
nie i wzrost miailt, a wart. 34 zapowiedziały, 
że mialIta b~dą rządzone przez swoich własnych 
urz~dników. Mając to soadź na widoku, rz~d 
tymczasowy Królestwa istniej~cl!I już dla War
szawy komisn dnia 25-go września 1815 roku 
przeistoczył w «Komi.y~ nadzwyczajn'ł do roz
poznania administracyi, przedstawienia środków 
zaradczych i projektów do stalego urządzenia 
miast w Królestwie Polskiem» . Komisya wydała 
wtedy gorącą odezwę, podpiilaną przez Joachima 
Owidzkiego, Stanisława Nowakowskiego i Syl
we re go Strzeleckiego, w której wezwała miasta, 
ażeby przygotowały jak najśpicszniej wykaz 
swoich praw i pnywilejów, dochodów iwydat· 
ków, oraz ażeby wyłuszczyły swoje potrzeby i 
opracowały projekty podźwigni~oia si~ z niedoli. 
Nie poprzestając na sprawach gospądarczych, 
komisya zwrócila 8i~ do miast z zapytaniem: 
"Jak daleko moralność luda miejilklego, ta dro
ga apolecleństw cywilnych cecha, 8katon~ zo
stała, i co jej pierwotną zmieniło czystość? KI)
mi.y li, przeOlkniona potrzeh2\ wyśledzenia tego 
ważnego przedmiotu, ż1&da go mieć wyjaśnionym, 
i to w najtroskliwszym obowj~zku władzom miej
skim peleca". 

W kilka miesięcy potem ogło8zono ustaw~ 
konstytuoyjn~· Królestwa Polskiego, opracowaną 
przez cde grono osób. O zarządzie miast po
wiedziano w niej tylko tyle: .,Art. 84. W mia· 
stach b~dą urzędy municypalne, w każdej zaś' 
gminie b~dzie wójt, dla wykonani. rozkazów 
rYl\dowych, jako ostatni c ogniwo administracyi 
krajowej". (Dz.. Pr. I, 50). 

Pl) upływie kilku miesięcy, dnia 10 lutelo 
1816 r. namiestnik Ząjączek dopełnił rzeczony 
artykuł postanowien·jem o zarządzie m. Warsza
wy. Opiewa ono: "Urzl!ld manicypalny miasta 
atołecznego Warszawy składać si~ ma z prezy-

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Język ojczysty.-Idealna szkola.-Etyka wśród ludu. 

Szanuj język ojców swo
ich, bo to prawo Boże, a 
człowieka obowiązek. 

Za par~ tygodni kończą si~ już wakacye i 
rok szkolny rozpoczyna. Nie przesądzaj~c kwe
styi, jakim będzie i co z 1I0bą przyniesie ten no
wy rok szkolny, do którego rozpocz~cia tak sła
bo jesteśmy przygotowani, pomimowoli myśl każ. 
dego człow~eka, . któremu dobro własnego społe
czeństwa l los Jego przyszłych pokoleń kKmie
niem leż~ na sercu, zwraca się ku tym brakom 
naszego Iłzkolnictwa, które coraz dotkliwiej od-
etuwaćsi~ dają. ' 

Zmieniają się czasy. a z niemi i obyczaje 
zmieniw.ją ili~ teł i potrzeby społeczeństwa, któ~ 
re w mlar~ zmienionych warunków wytworzyć 
mnsi odpowiednie środki, aby się do warunków 
tych przyiltoilować pod grozą utraty podstaw by· 
ta, a tem samem i dalszego swego prawidłowe
go rozwoju. 

Nazywano niegdyś kraj nasz śpichlerzem Eu 
ropy. Tak było, dopóki ziemia była n\ewyjll.łowio· 
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denta, czterech radnych z glosem stanowczym i I Władza mIejscowa ogłosiła natenczas taką 
czterech ławników z głosem doradczym. Urzlld odezwę: ,Zanim rady municypalne, ustanowione 
municypalny zostaje pod bezpośrednie m komisyi ukazem Najwyższym zaprowł\dzone będ/}, J. o. 
rz~dowej spraw wewnętrznych i poUcyi zarzą- lluiąż~ namiestnik polecić rac7.ył zapro8 . ć oby
dzeniem. Prezydent i radni mianowani b~dą wateh miutll: Jakóba Lewińskiego, ks. kanoni
przez króla na przedstawienie komi!!y rządowej ka W yszyńskit g), ks. Steckiego, T.Ytu~a Chalu· 
spraw wewnętrznych i policyi, ławnicy zaś przez biń!Jkiego, K18werego Sdenkera, J uzefa Kraszew . 
komisy~ na przedstawienie prezydenta (Dz. Pr., ski ego, Dominika Zielińskiego, Jakóba N.ltansf)
I, 158).· Da, A!lgllsta Tnetrzewiń8kiego, Stanisława HISh' 

OHeralna rada munioypaln& przestała wi~c pańskiego, JJ.kóba Piotrowskiego i B"ra Meisel-
istnieć w Warszawie. sa, którzy pod przewodnictwem prezydenta m. 

Vi{ innych miastach rady przetrwały nie- Warnawy pełnić będ~ tymczasowo obowiązkI, 
co dłużej. Postanowienie namiestnika Zaj~czka I radzie municypalnej m. Wars1.awy WSKaZaDt:.". 

z dnia 10 marca 1818 roku nakazało ich roz- I ("Gazeta warsz." 1861 r., ;N! 87). 
wiąz~nie od dnja 15-go kwiotnia tego~ rOku.,' Dblegacya miejska po wybrauiu z jej gro· 
(Dz. Pr., IV, 260). na wymienionych powyżej osób, z d. 3 kwietnia 

Zarząd miast stołecznych wojewódzkich i skończy h urzędowanie. Zawiadamiając o tern, 
kilku innych ludniejszych przeszedł do prezy- powiedziala: «Puestając sprawować czynności, 
denta i radnycb, a miast mniejszych do bur- członkowie d6legacyi m. Warszawy wzywają o· 
mistrza i ławników, przyczem ławników i rad- bywateli, aby stale trzymali 8i~ zbawiennego 
nych nie mogło być wi~cej niż czterech. Wszys- kierunku, który tak wybitnie lię objawił w po
cy byli wyznaczeni z urz~du, zastrzeżono tylko, jęciu równości obowiązków obywatelskioh i rów· 
że "radni i ławnicy mianowani będą z obywa· noś ci praw obywatelskich wszystkich mieszkań
teB miejscowych, własność nieruchomą posiada- ców bez różnicy stanu i wyznania', (, Kuryer 
j~cych". (Dz. Pr.. VI, 26). Postanowienio to warsv, 1861 r.,.Ml 87) 
z dnia 30 maja. 1818 Joku ma moc obowiązują-
cą dotychczas. 

W roku 1831 rząd ówczesny wznowił na 
krótko radę municypalną 'fil Warszawie. Urzą
dzona na wzór istnicjącej za Księstwa Warszaw
dkiego, miała Bi~ składać z 32 radc·ów obieral
nych. 
. Nadany w roku naBlępnym Stattlt organicz
ny orzekł wart. !1, że "zarz~d miast porucza 
8i~ ~wicrzchnośoi, przez z~romadzenia miejskie 
obieranej». (D~. Pr., XIV, 221) Artykuł ten 
WSZAkże, jak i wiele innych, nie doczekał się 
wtedy rozwini~cia i wykonania. Zmieniono tyl
ko w roku 1842 nazw~ nrzędów municypalnych 

KALENDARZYK TiRlIlINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś św. StaniBlaw& 

Kostki. J u t r o ChleboslaWI\. 
STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 

nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie
czorem. 

na magistraty. (D~ Pr., XXX, 281). 
Zapowiedź z roku 1815 i 1832 miała się AtrybuGye gubernatorów. Petęrsburski kores· 

ziścić dopiero w roku 1861. pendent" Warszawskiego Dniewnika" donosi, it 
Dnia 5 marca 1861 roku ukazało 8i~ takie w celu ukrócenia przewlekłej procednry, która 

ogłolZenir: "J. O. książę namiestnik, mając na tak zgubnie odbija 8i~ na stosunkach ekono
w:l;glf1dzie potrzebę z"iększeDia oboonie śrcdków micznych pańs~wa, ministeryum spraw wewnętrz
zachowania porządku, jak niemniej chwalebną Dych postanOWIło. roz~ze~z,ć atrybucye g~berna
ku temu gotowość obywateli, ustanowić raczył i torów przez udzlel.e~le Im prawa samc.dzlelnegQ 
tymczasową delegl\cyę obywateli z wybranych w I ro~strzYlg~n~a na mleJsc~ WIelu spraw, które obe
tym celu 24 delegowanych z mi<u,ta. Delegacya cnI e za eza y od decyzyl władz centralnych. 
ta zasiadać będzie w ratusza, kolejno w kom- Un~dniGy a stowarzyszenia. D.&ienniki petets·· 
p'ecie po osób 8, pod prezydencyą generała Pau- burskie don08zą. ze nieKtóre instytueye rządowe 
luzziego, naczelnie zawiadującego policyą, dla zwróciły uwag~ na udział urzędników rządowych 
utrzymania porządku i bezpieczcństwa publicz- w różnych związkach i stowarzyszeniach, powsta
nego". (.Kuryer wanzawsk" 1861 r. M 60). jących w ostatnich czasa\:h. Władze właściwe 

. W niespełna miesiąc potem telegram z Pe- otnymały polecenie wykazania nrz~dnikom nie-
terilburga obwi~ścił, że Cesarz Aleksander II d. legalności takiego należenia do towarzystw przez 
a (26) marca podpisał ukaz o reformach 'tV Kró- nąd niezatwierdzonych i rozkazanie, pod grozą 
lC3twie Polakiem, W którym pomif1dzy innemi I Burowej kary i nlwet uwolnienia od słeżby na 
powiedzianI): "W Warszawie i innych znaczniej - . 78.sadzie t. zw. "trzec;ego punktu", niezwło(}znie 
8zych miastach Królelłtwa ulitanowione zostajl\ I wykreślić si~ z tych stowarzyszeń. Jednocześnie 
rady munil'ypalne, których członkowie b~dą obie- I polecono urz~dnikom wstrzymać się od udziału 
raIo:'. ' we wszelkiego rodzaju zjazdach, zebraniach i po-

na, a obtlzerne nowizny, wydobyte z pod g~stych I 
obs1.arów leśnycb, srebrzyły si~ żytem i złociły 
pszenicą i dopóki galary, ziarnem jej ładowne, 
nil sZ!lrylh falalh Wisły niosły. trant!porty obfi
te do Gdańska, gdzie, nie znajdując konkaren
t6w, u mieniały je łatwo na złote holenderskie 
dukaty. 

w warunkach, wielce sprzyjających rozwojowi 
przemysłu i handlu. 

Zrozumieli to przemysłowcy i kapitaliści za
graniczni. a dowodem tego owa mnogość różnego 
rodzaju fabryk i zakładów przemysłowych, oraz 
dwa ogniska wielkiego przemysłu w Zagłębiu 
D~browskiem i Ł'Jdzi, które w latach ostatuich 
powstały, a ściślej UtlCZ określając, W ostatniem 
ćWierćwieczu zeszłego stulecia. 

Tak jest. Ćwierćwiecze to zamieniło po
woli w GOŚĆ znacznej jego części kraj nasz 
z rolniczego na przemysłowy, niosąc mu w da
rze wszy8tko, co z przemysłem związane, nie 
wyłączając kwestyi robotmczej, jeno wła8nego 
polskiego przemysIa nie przyniosło. O bo nie 
łudźmy si~ wcale. Przemysł nasz nie je8t je· 
szcle polskim i dużo jeszcze orakuje do jago 

Z biegiem czasu wszelako, ze zmillną wa
rnnkó~v gospodarstwa rolnego, gdy już ziemia 
pl zez wiele pokoleń wyzyskiwana, nic nie otrzy
mując wumiau, słabiej. redzić pocz~ła i nie sta· 
ło już borów odwieczuych, którym wydrzećby by
ło moźna nowe obszary now.izo, a w Gdańsku ga
lary, ładowno naszą pszenicą, uapotkały groźne· 
gJ konkurenta w olbrzymach parowych, wiozą
cych liczne buszle pszenioy z dziewiczych ła
nów Ameryki, śpichlerz Europy zamienił się na 
lamus, własnym zaledwie wystarczający potrz;e
bom. Uboga gleba nasza, niedopr,owadzonR do 

; spolszczenia. 
I Aby temu zapobiedz, aby wy tWOI zyć warun-. . odpowied~i('j kultury, na co ani zawodowego u· 

zdolnieoia, aui kapitałów, ani też wytrwakści 
w pracy nam nie stało - uobrze jeżeli własne 
dzie~i wykarmić zdoła. 

Ale wzamian ~ato położenia geograficzne 
w samym nieomal środku Europy, łatwość otrzy
my\\auJa materyalów surowycI), względnie blizka 
odległość obszernych rynków zbytu na Wscho
dzie, wreszcie taniość sił roboczych, uwarunko· 

I 
waDa taniością artykułów spożywczycb, zwłasz
cza mi~8a i chleba w 8tosunku do krajów środ-

l kowej i zachodniej Europy-postawiły kraj nasz 

ki, sprzyjające spolszczeniu pr)\emysłtl krajowego, 
należy l to jaknajpręd~ej zastosować odpowied
nie środki. 

Prawodawca. otworzył szeroko szranki za· 
poozątkowaaiu prywatnemu do pokrycia cale go 

I kraju sitcią zakładów 8zkolnych, któreby odpo
Wjadały ze wij"ech miar potrzebom, jakie ży

ł cie niesie na swych falach. 
Cały szereg szkól handlowych, który nieba

wem uwieńczyć ma Akademia hlJ.ndlowa w War
szawie, po pewnem ulepszeniu ich programów 
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'8iedzeniach, mający ch na celu obrady nad nowe
mi' iasadami ustroju państwowego. 

Zaprzeczono wiadomości o zjeździe ducho
wieństwa prawoBławnego, zamierzonym tv paź
dzierniku. 

O paszport,. Tllwarzy sz ministra spraw 
'\\ e Vł n~ tr:znycn, zarządzający polioYą, przesłał war
szaw8klemu generał· gubernatorowi kOf)i~ raportu 
kon sula. w Lipsku o zarządzeniacb, jakie zostały 
zas tlsolune przez policyjne władze saskie wzgl~
d f m rosyjlikich poddanych, przybywających do 
Saksonii bez paszportów. 

Z uportu tego jest widoczl'lcm, że rZl)d SA

ski dla uniknięcia 7amieszek, które mogłyby być 
wywolane przez przyjezdnych, polecił policyi 
żądać odroayjskich póddanych paszportów :!:~g r l\ni· · 
czny ch, a przeważnie od robotników, rzemieślni· 
ków i trudniącyohsi~ drobJ;lym handlem. Jeżeli 
kto uie posiada takiego paszportu, ma być wydalo
nym z granic państwa. 

Z tych powodów, zdaniem konIula, Lależało
by uprzedzić poddanych rOlyjskich, a w szczegól
DOŚ< i w miejllccl' eściach pogranicznych Królcstwa 
Polskiego, z których corocznie. wyjetdta dużo 
robotników do Saksonii na roboty w polu bez 
odpowiednich legitymacyi. 

Zdaniem kon~ulQ, n{Lleżałoby ułatwić wyda
wanie paszportów przez rz~dy gubernialne dla 
tych poddanych rosyj.kich, którzy stale przeby· 
wają w SAksonii. 

Z chrześciańskiego Towarz. dobroczynności. 
Wczoraj o godz. 4 popołudniu, w loka·lu chrz. 
Tow. dobroczynnoŚci od~yło siEC posiedzenie Za
rz~du pod przewodnictwem wiceprezesa li.. Zie
glera. Na posiedzeniu tem omawiano sprawę zwo
łania ogólnego zebrania, którego jednak termin 
ma być uchwalony na następnem posiedzeniu, a 
to z powodu, że sprawozdanie z działalności To' 
warzylitwa w roku 1904 nie zostało jeszcze wy
drukowane. 

Obmyślano środki, przy pomocy których mot· 
naby było odebrać zaległe składki za pierwsze 
półrocze od czkonków Towarzystwa. 

W dniu 21 grudnia roku zeszłego, Zarząd 
ohn. Tow. dobro zwrócił się z prośbą do władz, 
o zezwoleuie na utrzymanie sioBtr miłosierdzia, 
szarytek i 3 ewangeliczek, któreby zaj~ły się 
wyszukiwanien nędzy wyj~tkowej. Na wczora j
szem posiedzeniu przeczytano odpowiedź rady 
miejskiej dobroczynności publicznej, która zawia
damia. chrz. Tow. dobr., że siostry miłosierdzia 
z klasztoru św. Kazimierza w WarsJawie nie 
mog~ spełniać tych czynności, gdyż w ustawie 
zgromadzenia sióstr miłosierdzia niema na. to po · 
zwolenia i ustawa tych czynności nie przewidu
je. Co się zd dotyczy 3 sióstr miłosierdzia ewau
geliczek, rz~d gubernialny nie posiada żadnych 
wskazówek o tem stowarzyszeniu i dlatego prosi 
Zarząd chrz. Tow. dobroczynności o nadesłanie 
szczegółowych w,jaśnień, na jakich podstawach 
8iostry miloiierdzia ell"angeliczki rozwijają sw~ 

i jako w szkob.ch prywatnycb zaprowadzeniu 
polskiego j~zyka wykładowego-wytworzy w 
przyszłem już pokoleniu s.Jory zast~p uzdolnio · 
nych zawodowo handlowców. Jednak, aby han
dlowcom tym starczyło pola do pracy, przemysł 
nasz musi bujnie rozkwitnąć, jako przemysł nie 
t ylko krajowy, ale i i8totnie polski. 

Dlatego zaś należałoby jak najśpieszniej 
p.okryć kraj cdy siec·ą szkół technicznych niż
szydl i średnich, któryah uwieńczeniem być po
wiDna wyż8~a szkoła techniczna w Łodzi, w ro
dz-ajl1 istniejącej w Miluzie, lub jeszoze lepsza, 
a przynajmniej śOlśle do warunków naszego prze
mysłu zastosowan? Oprócz tego wszystkie ce
chy, wizystkie zgromadzenia rzemieślnicze po
winny pozakładać u siebie niższe szkoły zawo 
dowe z obowiązkiem, wlożonym na majstrów, 
aby posyhli d o) nich s"ych uczniów i termina
torów. 

W szkołach tych językiem wykładowym po
winien być język poiski, przy obowiązkowem 
oauczaniu języka rosyjskiego i niemieckiego, ja
ko niezbędnych w IItosunkach urzędowyoh i han- l 
dlowych. 

Ależ w takim razie szkoly takie nie będą I 
mogły zapewnić swym wychowańcom żadnych 
praw, jako szkoły czysto prywatne. 

Natllralnie, lecz o jakie prawa tu idzie. Czas 
już skończyć z puywilejami tam, gdzie nie pre-
rogat1wy, jeno Dmiej~tność rzecz rOltrr.ygaj~. J 
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działalncŚĆ . Postimowiono dane powyższe zebrać 
i przesłać rad7.ie dobroczynności pnblicznej. 

Do s7.p .tala dla obłąkanych w Koch&nówce 
postalI( wioDO przyj~ć 2 osoby, a do Przytułka 
dla stsrców i kalek 3 osoby. 

O godzinie 7 wieczorem posiedzenie zam-
knięto. . 

Osobiste. Po odbyoiu parotygod;:;iowej ku
raCJi powrócił do Łodzi dr. Seweryn Sterling. 

Ni.~ezpieozne za.łabnięcia. W ciągu dnia 
wczorajszego na~tępującl osoby na ulic8('h zachorowaly 
na knrcz żol"dka. na ul. Nowo·Spacerowej nr. 39 Zyg
munt J lInkowski, mMzynista, lat 26; na ul. Wschodniej 
nr. 64 Fajga Helman, handlarka, lat 31; na ul. Wól
czańskiej nr. 7 Jakób Fertel, buchalter, lat 19; na No
wym Rynku nr. 11 Szczefan Frontczak, stróż, lat 35; na 
uJ. Wólczańekiej nr. 51 Wanda Pawlak, robotnica fa
bryczna, lat 25 I na ul. Lipowej nr. 4, Ritter Mośkowicz, 
robotnik fabryczny, lat 18. We wszystkich tych wypad
kach lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomo
cy, pozostawiając ich na miejscu. 

Ogólne o.fabienie. Przez dzień wczorajszy na
stępujące osoby uległy ogólnemu oslabienlu: na ul. Wi
dzewsklej nr. aD Zofia Kowalska, lat 30; nll- ul. Piotr
kowskiej nr. 3 Antonina Sobieiska, praczka. lat 38; przy 
zbiegu ul. Widzewsklej I Cegielnianej mężczyzna lat 0-
kolo 40, od ktorego nie dowiedziano się ani Dazwiska, 
ani adresu i na ul. Pańskiej nr. 49 mężczyzna lat okolo 
30, ponieważ był w stanie nieprzytomnym, odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyża, bez możności sprawdze
nia nazwiska i adresu. We wszystkich tych wypadkar.h 
lekarze Pogotowia uddelili doraźnej pomocy. 

Bójka. Kilku wyrostków, pozostlljących bez zaję
cia i korzystajll-c z pogodnego dnia, w lesie miejskim za 
monopolem zasiedli do gry w karty, a gdy przyszlo do 
placenla, powstala między nimi klótnla, następnie bójka, 
w której Klemens Nowak I Walery Sobcgyński zostali 
poranieni kijami i odnieśli rllny glowy, czola i twarzy; 
nadjeżdżlljący patrol położyl koniec bójce, gdyż cala ta 
kompania rozproszyla się. Dopiero w kilu godzin póź
niej poszwankowani zgłosili się Da stacyę Pogotowia 
w celu opatrunku ran. 

Frzejechanie. Na ul. Średniej nr. 107, wóz od 
wożenia cegly najechał na przecho dząc~go J Ilona Stań
czyka, robotnika fabrycznego; wydobyto go z pod wozu 
z okaleczoną, glową, twarzą i czołem. Zawezwany lekarz 
Pogotowia rany opatrzył. 

Upadek 'z daohu. W podanej we wczorajszym 
numerze na~zego pisma pod powyższym tytulem wzmian
ce wkradla się pomylka, gdyż spadl z dachu nie Losz· 
czyński, właśolclel domu nr. ~O przy ul. Gubernatorskiej, 
lecz Szmul Icek Dunkel, wlasclclel domu nr. 42 

Kradaież. Z mieszkania Romana Pechtirantza 
przy ul. Mlkolajewskiej nr. 20 skradziono garderobę, 
wartości 400 rb.-Z mieszkania Wltlklnga Grossa przy 
ul. Przejazd nr. 28 skradziono z biurka gotówką 60 rb. 
i 4 zegarki, wartości 100 rb. 
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• 
Jeden z nieżyjących już dziś naczelników 

służby mechanicznej na kolei wiedeńskiej, gdy 
mu kandydat do posady pokazywał swój zna
czek akademicki, odpowiedział mu wpr08t: 

- «Po~naozyli W88, ja.k baranów, abyście 
nie zapodzieli 8i~ gdzie w tłumie; mnie nie idzie 
o . znaczek pański i gdzieś się uczył, jeno co 
umiesz». 

Tak samo zapatrują się na uecz yanke8i. 
W Ameryce nikt nikogo nie pyta, gdzie się 
uczył, jeno co umie, a przecież duio je ~z c zo 
pracy i starań zużyć mu~imy, duto wody w Wi
śle upłynie, zanim bodaj w części dorównać im 
zdołamy w energii przedsiębiorczości i wydajno· 
ści pracy; zanim doprowadzimy przemysł nan 
bodaj w czwartej części do tego, co w Ameryce 
rozkwitu. 

Równocześnie ze stsrauiami o zawodowe 
wykiztałcenie przyszłych pokoleń, pow iJniśmy 
się starać i orozwinięcie w nioh ducha obywatel· 
skiego, poczucia. obowiązków względem społe
czeństwa własnego i własnego kraju, gdyż taka 
ty lko iJzkoła, która nietyfko uzdolnionego za· 
wodowca, lecz i dzielnego obywatela urabia ze 
swego wychowańca-dopiero na. miano idealnej 
szkoły zasługuje. 

Skoro zaś sieć szkół podobnych pokryie 
knaj· nasz, wówczas bowiem możemy b,ć pewni, 
że nietylko przemysł nasz prawie- niepostrzeżenie 
sj ~ spolszczy, ale że w rodzinie ludów ucywili
zowanych poczesne zajmiemy miejsce. 

3 
~--'--' ... =-

Z prasy rosyjskiej. 
-8-

Z Nowoczerkaska donoszą, że już zmobilizo
wano 6 pułków kozackich. Będą one rozmiesz
czone w południowych, półnoonych i centralnych 
gub. RosyI. 

* 
Według danych urz~dowych, wJ a sn ość ziem

ska w g-ubernii mińskiej, w początkach roku bie
żącego, przedstawiała się w sposób następnjący: 
największą liczbę posiadaczy stanowią prawo
sławni, bo aż 16,170, do których należy 2,210,329 
dziesięcin ziemi; katolików-polaków posiadaczy 
ziemskich 7,454, należy do nich 2,113,058 dzies. 
ziemi; protestantów-lO I (354,505 dzie8.); staro
obriadców-346 (62,811 dzies.); mahometan 
88 (7,553 dzie!l.); żydów-153 (~,466 dzies.) 

-:-:-:-

Z "Warszawskiego Dniewnika." 

- W Petersburgu w dniu 31 lipca, " gma
chu twierdzy Petropawłowskiej S. ·petersburski 
8~d okręgowy wojenny, przy drzwiach zamknię
tych pod przewodnictwem baron& O~ten Saokena, 
oSłłdz1ł sprawę nieznauj pochodzenia osobistości, 
aresztowanej w czasie rewizyi w domu J& 119 
przy ulicy Fontanka, która dokonała zamachu 
na życie pomocnika komi8arza policyi Stacho
wicza i stróża tegoż domu Władimirowa. Ten 
~iez.nany cZlo:wiek, zanim oddał się w ręce pJ
hCYl, dłngo biegał po dachu, skąd wystrzelił kil
ka razy z rewolweru, rani~c p. S{&chowicza i . 
Władim~ro~a. Pods~dne~o bronił adw. przys. 
DobrowolskI. Pods~dny hczy na pozór lat 16-
19. Typ wschodni. Uznał się za mie8~kańca 
Odesy, Chaima Herszkowicza, dotychczas prze
cież nie stwierdzono. jego osobistości. Podsądny 
oskarżony został na zasadzie art. 279 ustawy 
wojskowej i art 18 o ochronie wzmocnionej. S~d 
wojenny ogło8ił wyrok przy drzwiach otwartych 
i uznawszy nieznajomego winnym z mocy przy.. 
toczonych wyżej artykułów prawa, skazał go na 
pl)zbawienie w8zelkich praw stanu i śmierć przez 
powieszenie. 

- W fabryce cLHpop, Rau i LoewenateiD» 
" Warsza:wie przed ~a~u d~iami toczyły si~ na-

I rady P?ml~dzy właścI~leJan:ll firm metalurgiczno
odlewDlczych a robotmkaml, lecz nie doprowa
dzily do pożądanego rezultatu. W środę rano 
zarząd fabrykI wywieiiI ogłoszenie, że roboty 
w fabryce zostają sawieszone, a robotnicy pra
gnący dalej pracować po wznowieniu robót na 
poprzednich warunkach, mogił zawiadomić o tem 
zarząd fabryczny za pośrednictwem poczty. 

To też wytworzenie nkolnictwa narodowego, 
gdy nam dano po temu prawo, 8zkolnictwa od
powiadającego wszystkim potrzebom na;zym 
je8t najpilniejazą ~ naazych prac narodowych 
j . ~ programie ich naozelue powinJa zająć 
mieJsce. 

Nie zapominajmy, że SZKolnictwo takie złago
dzi obyczaje i na właści wą skieruje drogę te 
odczuwane dopiero, ale nie poj~te je!lzcze 
należycie uczucia etyczne, tak bnjuie kiełkujące 
w naszym Indzie. 

Czego bo~~em ~owodzą. owe pogromy lupa
narów, złodZIeJÓW I wszelkiego rodzaju mętów 
społecznych, owe ośmieszanie wiarusów t. j. 
par żyjących w nielegalnem stadle małżeń'skiem? 

.Nic nadt?, jeno ~e w ludzie na8~ym ocknę 
lo S!ę poczuCIe etyki społecznej, że środowisko 
8WOJe za wszelką cenę uzdrowić on pragnie. 
.. R~ecz prost.a, pogromów w tej flJ rmie, w ja

kieJ .Sl~. objawl~y, pochwalać nie należy, alo 
przeCiwnie, karCIĆ je trzeba nawet bardzo suro
wo, powtarzając się bowiem, wyrodiliłyby zdzi
czenie powszechne, a jednak nie wy tlt piły by te go 
zła, przeciw któremu walczą. 

Lud oświecony i odpowiednio uzdolniony do 
I walki o ~yt, ~ie potrzebuje obawiać 8ię, aby 

w środOWisku Jego w sposób zastraszający ple
nili 8i~ złodzieje, o8zuści, rozpusta. 

JanulJS. 
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W czwartek o g. 8 uno zawiesili pra
c~ robotnicy, ładujl\cy tuwary ne stacyi Praga 
kolei żelaznej petersbursko· warszawskiej. Z;ło
si wszy si~ na 8tac1ę, strejkujący przedstawilt ta· 
rz~dzającemu ekspedycyą tówarów szereg :ił!dań, 
wśród których główny nacisk p( Lżyli na z"ię
kszenie urobkowej płacy dziennej i ekrócenie 
dnia pracy. Miejscowa władza kolejowa, kiern
jąc SUi wydaneml w tym przedmiocie rozporz~
dzeniemi ministeryum komunikacyi, nie uznala 
za stoRowne zajmować się rozpatrzeniem pned
stawionych przez robotników żądań i zapr(JpoDo~ 
wda robotnikom wznowienie pracy na warun
kach poprzednich, ci zali, którzy są nieudowo
leni winni 8ił} zgłoiić do obrachunku, przycl.em 
obiecano robotnikom żądania ich przed~tawić do 
uznanla 2arz~do"i drogi żelaznej. Rubotnicy nie 
zgcdzili Bię na to i do pracy nie powróCIli, wo· 
bec czego z8ż~dano żołnierzów, którzy niebawem 
rozpoczęli ładow2.ć i wyładowywać towary. Strej
kujących robotników jest około 200, pracuj~
cych Vf magazynach i Da placu towarowym. Po
rz~d€k nigdzie nie był zakł6c')ny. Straż woj
skową na stacyi towarowej 'OzmocDiono. 

- W czwartek, około godz. 12 w południe, 
kilku Judzi podes:zło do składu aptecznego Wali
górskiego przy ul. Nowy Ś ;viat or. 38, którzy 
przynicsic,nemi z sobą w kieszeniach kil mieniami I 
rozbili wielk.ie okna wystawowe, potłukli flalto-

O Jok zwłok pOBZ!lrpanego człowieka leżały dwa 
nabite rewolwery". 

- Wedł[]g cR ,żsk. Wiest. " zaburzenia i'prze
stępstwa p~.dityczue po wsiach kraj n nadbRlty
ckiego trwają. Z powiatu harenpotskiego, w 
gub. kurlaud~kiej, donoszą o wzmożeniu si~ tam 
ro~ruchów, połączonych z Dapłlś~iami. Zabity 
został właściciel majątku Mieżeniecken, bar. Ad. 
Billtram. Jest to już drugi bar. Bstram, który 
padł ofJsrą rozruchów. 

- W Łubnif.ch w d. 30 z. m. w jednym z 
ogrodów publicznych zabity został kilkoma wy
stnałami z rewolweru Komisarz policyjny Sie· 
mionow. Zabójca zbiegł. 

- Ruch pocią'gów na kolei Władykaukaskiej 
wstrzyllWl.ny "fi' tych doiach, Z;)!Itał pr~y"rócolly, 
jak donosi" Waru. DJicwnik", dzi~ki energicz
nym środkom, przedsięwziętym przez ministe
ryum k<>munikacyi. Ś'odki te polegały na de· 
legowaniu na kolej osób, które mogły w znpeł
ncś'Ji za~tł2pić strejkujących oflCyalistów kolejo
wych. Przedew8zystkiem zwrócono uwagę na 
podtrzymanie ruchu pasażerskiego. 

Grób ··wielkiego . hetmana. 
ny z perfIlwami i ' zbiegli. Policya niebawem za- I Za inicyatywą starosty żółkiewskiego, p. 
areutowala na rogu ulicy Ordynackiej młodego i Szumlallskiego i konserwatora d-ra Czołowskiego, 
człowLka z kamieniami w kIeszeniach, który, I wykonywującego uchwalę grona konserwatorów 
Jak przypnBzczaj~, brał udział w pogromie. II Galicyi wschodniej, postan9wiono otworzyć groby 

- W c~wartek., około godl. 10 wieczorem, , pod kościołem farnym w Zólkwi, zbadać ich s.tan, 
banda łobuzów napadła 1Ucbwale w celach gra- , przedewszystkiem zaś szczątkom hetmana St. Zól
bieży na wagony ładowne na stMyi towarowej kiewskiego sprawić uroczysty pogrzeb i nową 
drogi żelaznej petersbu:-sko warszawskiej. Na- trumnę miedzianą. Od dawna bowiem było wia
pastn!cy. w liczbie 20 ludzi, otworzyli wagon la- dome, że groby rodzinne bohatera z pod Cecory 
downy, 8tOj~Cy na jednej z głównych linii par- znajdują się w największym nieporządku .. Ks. Sa· 
ku towarowego i zaczęli wyładowywat.i towary, I dok Barącz podal w "Pamiątkach miasta Zólkwi", 
leoz dostrzegli ich w porę wartownicy nocni, któ- I że jeszcze w r. 1819 bylo w podziemiach kOścio
rzy W;3zcz~WS7y alarm, udlowali odebrać zrabo· la żólkiewskiego siedm trumien. Kosci hetmana 
wane towary. Napastnicy, porwawszy wyrzucone butwiały w trumnie drewnianf>j, gdyż .,latercyno
sztuki towaru, rozpoclęli odwrót w kierunku wą" trumnę, na której w. płaskorzeźbie wyobra
Szmulowizny. żone były czyny wojenne Zólkiew8kiego i klęska 

Jedna ich cz~ść niosła zrabowane towary, a i cecorska, po zaborze sreber przez rząd austryac
d l1rg a, u~brojona, zasłaniała odwrót, strzelając ki w cza"ie wojen napoleońskich, przetopiło brac
l& rewolwerów. W czasie strzelaniny, nikt ze służ- two kościelne na lichtarze i piszczałki do orga
by kolejowej nic ucierpiał. Ranny tylko pirs je- nów. Przy tej sposobnllści, zlupiono w brutalny 
dnego z wartowników kolejowych i jeden z ra- sposób grób hetmana. Sam ks. Barącz widzial u 
busiów, prawdopodobnie przez ~łasnych towarzy- proboszcza żółkiewskiego w pierwszej polowie 
BZÓW, ponieważ wartownicy nocni kolei peters- XIX wieku. ks. Mikolajewicza, szkaplerz, zdarty 
bnrskiej rewolwerów nie pOlIiadają· Po przyby- z piersi hetmana, obrączkę zlotą i inne przed
ciu na miejsce wyplldku policyi żandarmskiej, mioty, k~óre znalazly się w grobie po poprzed
część towarów ndało eię odebrać, lecz napastuj· niej jeszcze lupieży, dokonanej ~'rzy końcu :XVIII 
ey, nnió~l8,y Ewego rannego towarzysza, zbiegli. wieku. Szkaplerz ten znajduje się i obecnie w ko
Zuchwalstwo napa!!tn\ków w danym wypadku ściele. 

gwoździkami: z· jednej strony "Zofia", z drugiej 
l zaś strony monogram Chrystusa i rok 1731. Na
j pis ten, a zwłaszcza data, są zupelnie zagadkowe. 

I 
Przypuszczar. nalAży chyba, że trumna ta kryje 
zwloki Zofii Danilowiczowej, ktÓre Jakób Sobieski 

! umieścił w r. 1731 w nowej trumnie. Badanie tru ~ 
i mien odbywalo się w sposób protokularny, wlasI noręcznie przez fizyka powiatowego, poczem za-

I 
wartość każdej trumny, wraz z resztkami kości, 
umieszczono w osobnych, w tym celu przygoto
wanych skrzynkach drewnianych. I NfJjwięcęj uwagi poświęcono odszukaniu trum

I ny hetmana Zólkiewskiego, ale nic zdolano stwier
! dzić napewno, która z nich kryje szczątki hatmań
! skie. Przypuszczalnie tylko domyślać się można, 
że mianowicie trzecia trumna ze stojących na 
środku,. kryje drogie pobkiemu sercu zwloki. Jest 
to trumna, wyżłObiona w kłodzie drzewa miękkie
go (prawdopodobllle z modrzewia), oblana smolą, 

, obita czarnem suknem, które znowu obite bylo 
I skórą· W trumnie tej znajduje się szkielet zupel-

I
I nie zbutwialy i resztki ubrania męskiego. W oko

licy glowy znalez.iono rodzaj mycki, czyli piuski 
I z czerwonego jedwabiu, pochodzącej jakby z pod
: szycia hel mu. Prawdop090 biellstwo, że ta trumna 
I wlaśnie kryje szczątki Zólkiewskiego, polega na 

jej odrębnej buduwie i zabezpieczelllu, które wska
zuje, że zwlqki przewieziono skądś z daleka, a 
więc może z pól cecorskich. 

W obudwu stosach pod ścianą znaleziono 
resztki dwóch lub więcej trumien, połamanych i 
splądrowanych doszczętnie. Wszystkie te resztki 
zwalone są n&. kupę, odarte z ozdób metalowych 
i t. p. Znaleziono natomiast ślady szat drogocen
nych jedwabnych, niektóre zlotolite, obicia tru
mien i t. d. Większość szkieletów zbutwiala tak 
dalece, że zamieniła się w proch wapienny. Zna
leziono wreszcie dwa żupany, zMhowane prawie 
w całości i w dość dobrym stanie. 

W ten sposób przeszukano sześć widocznych 
trumien, które zrobione byly przeważnie z mięk
kiego drzewa, obitego aksamitem. Barwy szat 
znalezionych są przeważnie ponsowe, lub brunat
ne. Wobec tak opłakanego stanu grobowca, stwier
dzeni.e, czyje szczątki zawierają się w p\lszcze
gólnych trumnach, okazało się wręcz niemożliwe. 

Badanie odbywa się w dalszym ciągu. W jed
nej z jej ścian znajduje się zamurowana framuga, 
wskazująca możliwość istnienia dalszego jeszcze 
ciągu krypty. 

Kto dokonal tego barbarzyńskiego zniszcze
nia grobów, trudno dziś dociec. 

--:--

Wywiad u kuratora. 
-s-

"Kuryer Narodowy" podajs 
bardzo Interesującą rozmowę z 
p. kuratorem okręgu naukowego 
warszawskiego: ~e względu na 
wagę poruszonych w rozmol\is 
kwestyi podajemy poniżej arty
kul ten w całOŚCI. 

przechodzi wszelkie granicC'. Uzbrojeni w rewol- W trumnach, o których wspomina. ks. Ba
wery, rabusie stanowil\ naturalnie pOklŹn\ siłę, rącz, spOGzywaly .zwloki: 1) Stanisława Zólkiew
w przeciwllt:lwieniu do bezbronnych wartowni- ski ego, kanclerza i hetmana w. kor., zm~rrego 6 
ków nocnych. Z :Hz~d drogi żelaznej, naleśy się października 1620; 2) syna jego Jana Z-ólkiew
spodZIewać, zwróci uwagę na tę okoliczność l skiego, starosty hrubieszow.skiego, zma.ąego 26 
w interesach swej iłuiby nieomieszka zaopatrzyć , b, ietnia 1623; 3) Reginy z Herburtów Zótkie\v
wartowników w rewolwery, przy pomocy któ- l skioj, żony Stanisława, zmarłej 6 listopada 1626; 
rych obrona przed podobDą napaścią będzie o l' 4) Zofii z Żólkiewskich Dani towiczowej, zmarłej 
wiele skuteczniejszą· 1 13 września 1634; 5) Stanistawa Danilowicza, sta- i 

- DJ "Warsz. Dniewn." dono!łz~ z Białego- rosty korsuńskiego, zmarlego w r 1610; 6) Ja- ! 

stoku, iż we wtorek, o godz. lej po południu, kóba Sobieskiego (ojca ~róla), zmarłego w roku I 
do policy anta pOBterunkowego Barcewicza, 8toj~- 1 1618 i 7) Krzysztofa Zólkiewskiego, zmarłego I 

Na skutek nsjrozmaitszych, a po większej 
cz~ści sprzecznych ze lIobl} wieścl w sprawach 
8zKolnictwa w nauym kraja, postanowilIśmy za
ii~gaąć inf<Jrmacyi źródłowy oh i w tym celu 
zwróciliśmy ,,~ uo osoby mIarodajnej, zwierz
chnika zakładow Daukowych, p. kuratora war
szawskiego uluęgu uaukuwego. cego Da ul. S Haskiej, obok sklepu rzeźnika Wat- w r. 1640. ' 

maka, wubec 8ttek ludzi, krążącyoh tam i z po- I Otwarcie grobów odbylo się przed kilku dnia
wrotem, podeszło dwóch młodzieńców i wystrza- J mi w obecności calej l\Omisyi. O poszukiwaniach 
lem z rewcl weru położyło Bucewicza tropem podaje p, Franciszek Jaworski w]adomości w "Ku-
na miejscu. ryerze Lwowskim./, że miały one przebieg nastę- I 

Według zwyczajn - końcllY korespondent - pujący: 
nikt z pub1ic~ności nie usiłował nawet zatrzymać W prezbiteryurri, obok nagrobka Jakóba So-
zbiegi} ch 8prawcÓw. . bieskiego, podniesiono część plyty kamiennej, kry-

- W dziennikach niżegorodzkich zamieszczo- jącej wejście do krypty, która - jak stwierdzo-
no n..ltltępoJ~cy Komunikat urzędowy: no - jest okolo 7 m. długa, przeszło 4 m. sze-

B W dniu 25 lipca o godz. 11 m 30 w n·)· roka, beczkowo sklepiona. Zaraz na pierwszy rzut 
cy, w Sormowie, obok gmachu, w którym mieści i oka fóltwierdzono, ~e w krypci!) znajduje się sześć 
15'~ oddział wojskowy, dal się 5łyneć oglnszają- I do ośmiu trumien, w większej części zbutwialych 
CI huk wybucha, a następnie wystrzały reWOl-j i w okropnym, wprost wsząlkim opisom . urągają: 
werO we i karabinowe Po obejrzeniu miejsca cym, stanie. Zgroza ogarnęła. obecnych na widok 
wybucLu, znaleskno roz8zarp.anego wybuchem I tego barbarzyńskiego spustoszenia, Wszystkie 0-

trupa jUKiegoś człowieka, jak si~ pĆlźniej okaza-, ' zdoby i wartościowe przedmioty zabrane, trumny 
łU, t f,tya1i8t~ sormowekiego sklepu Tow. spoty- porozbijane i poobdzierane' ze wszystkiego. W ką
wczego. Stoj~cy na warcie żołnierz wyjaśnił, iż I tach całe stosy kości. połamanych szczątek, reszt
zau~.tył zbliżających lii~ do nitgo tylko dwóch i ki sukien i obicia trumien. Kryptę calą w takim 
męzczy tD, których zatr:<:ymal w odległrści 40 do \ jej stanie odfotografowano. 
50 krokowokrzykiem. W tej1.e chwili nastl}pil l Dnia 25 z, m. przystąpiono w dalszym ciągu 
wybocb, a po mm wystrzały z re-volwerów, nn i do szczegółowego zbadania trumien. Tylko na je
które on odpowiedział strzelaniem z karabinu . . dnej z nich znalazł s:ę napis, wybity metalowemi 

Oto III} wy n lit i naszego wywiadu. 
Przedewllzylitldem co do glDWUyÓW prywai

Dych. 
.P. kura.tor wyraża się o Dich ży.()diwie i 

prllgn~lby, illit twierdzi, aby . jaknajprędzej w 
czyn je wprowadzono, a to tak dalece, te w 
krótkim czasie wybiera się nawet do Petersbur
ga, aby wedle możnośd sprawę przyśpleuyć. 

Zwloka ta, jak zapewnia p. Kurator, nie 
pocht,dzi byDajmniej z wiDY władz tutejszych. 

Par. IV · ty Najwyżej zatwierdzonej uch wały 
komit!tn miniatrów, wprawdzie wzywa niniatrd 
ohyiaty, aby niezwłocznie opracowd i bez poro
zumieDia się z inDymi ministn,mi wniósł do Ra.· 
dy państwa prz(.d!tawieuill, dotycz~ee (" u8t~pie 
2-gim tegoż paragrłdll) glmnazyów prywatnych, 
ale poniewai posiedzenia Rady pańlItwa zostali 
już zawiestone na Cerye letDie, przeto i prawo 
nowe nie może być uchwalone wcześniej, nit na 
sesyi jesieJ;lncj, która rozpocznie 8i~ w paździer
niku r. b. 

Pomimo tego stanu rzeczy p. kurator obie
cuje dołożyć w8zelkich starań i osobistych przed-
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. 8tawień w Petersburgu, ażeby żądania i potrze
by tutejszego sp vłeczeństwa oraz . śpieszny termin ' 
ich załatwienia dosdy do władz, mających głos 

,rozstrzygający w tej sprawie. 
Co do gimnaay'ów z językiem wykładowym 

Wojn-a. 
-s-

.pol8k:m, to okręg naukowy warszawski będzie Generał Liniewicz p;ze.czy w telegr<1mie 
tylk o czuwał nad wypełnieniem programu wzglę· twierdzeniu, jakoby armIa Jego była osaczona 
d~m pue ~miotów obowiązkowych w języku pań· lub znajdowAła się wogóle w położeniu nie bez 
stwo wym, a wi~c nad wJklad~mi języka rosyj· plecznem. Właściwie trudno zrozumiEć, skąd 
8liego, bistoryi i geografIi, jakkolwiek p. kura· bior~ się te powtarzane nietista.nnie cd kilkIl 
tar mn w~tpli"ości, czy nawet mowa tutaj o hi- lLi:lsięcy pogłoski o o,aeun;u armii rosyjskiej 
story i i ger grafii wogó ie, czy te ż ~ylko o <lziale I i jakim sposobem mogą on" występować z taką 
tych prwdmiotów, tdnosząc.1m il ę do państwa l stanowczością, że dowodca naczelny u2naje ko· 
.ro8yjskiego. l nieczność ich obalania. 

W pil r, III im H~ ta,He pewne wątpliwości, Położenie n& froncie mandżunkim jest zu-
._ktÓre Jednak p. kurator Jest skłon?ym tłóm~czyć - pełnie june. Japończycy nie idą naprzód. Za
na k~rz:y~c języka polllk~eg:o, ?pler8J~c. Się na i j~Ji silne pozycye obronne na całej rozległej li. 
obowlązoJąoy~b postanowlel!lsch z r. 1868, ?ra7l l nii frl ntowej, od granicy mandżurskiej przez 
na przedstawH~Dlach ówczes~ego kuratora WItte: : Czantufu i Nanczenoy, aż do gór Lungan, które 
,go, które je "y wołały. Mozn,a zresztą obeznac stanow ą ddał wodny między 8ylltemami rzek 
łlię z niemi w książce p. t. ~,Hlstorya mini!lteryum Sungari i Jalu, i czekBj~. CLeka~ ą po pierwsze 
oś wi aty w R08y1", ml t< nO"ICle na s.tr. 580. To na koniec pory deszczowej, po drugie, i o to 
są ~ra~va, które. m~8z~ dotąd obo~lązyw~ć, do.· idzie przedew8z'ystkiem, na wyniki pierwszej wy
PÓkI nIe @ą zmIenIOne lub zalltą~lOn •. l~nemI. \ m1any zdań m:lidzy swoimi a rosyj8kiemi pełno-
Ale Z" to w8zystkle rozporządzeOl8. miejscowe - mocvikami pokojowymi _ 
.dla okręgu warszawskiego, wyd.one przez ,,~a. RlJzpoczynanie wie;kiej bitwy w chwili, kie
dze miejscowe, uległ! nat~chmla8towemu z~le· dy można spodziewać się porozumienia w spra
::Bieniu od chwili zatwIerdzema uch"ały KomIte- v,oie uwarcia pokoju, nie miałoby dla japończy
tu Ministrów.. . . ków ż a dnego celu. WarunkI terenowe przed Gi· 

. W ~.r. III mema mowy o z~dnym podZIale ryn m i Kua'Jczency nie bardzo 8priyja.l~ akcyi 
.glmnazyow pry"atnych na posl~daJ~ce prawa .zaczepnej, zwłas?cza w porze de8~czowej. Nowa 
rządowe, łub nie. St~d prosty wm08ek, że wszy- bitwa w Mandżuryi mugłaby poaostać nieroz
atkle dot~d i8tniejące zakłady prywatne, zacbo- strzygniętą, a przynajmniej nie zapewniłaby ja
wnjąc pn.y"ileje 8~kół r7:ądow~ch, mogą już te- ) ończykom pewno takicb korzyści, jak mukdeń · 
raz" języku polskIm wykładac r~l ' glę, wszyst- ska, a na przeprowadzenie wielkiej akcyi skom· 
k iC wogóle języki tlok Btarożytne, Ja&: nowożytne, binowanej,' któn.by rozstrzygnęła stanowczo woj
jtiloz( fię, prawo, ekonomi4;! ~ucb~lteryę, ~orespon- nę, je8zcze zawcześn' e. Akcya ta może polegać 
dencyę handlową, rysnnkl I kalIgrafIę, gImnasty" tJlko na zutakow8niu Władywo8toku i opano

-kę, sporty, śpiew i muzykę· w~niu obs~aru między G:rynem l. Ningotą, przy 
Według osobi8tego poglądu p. kuratora, p~d ró~n?c.ze8Jlem ~&.tnymywan:u głów~e.i armii. ro-

język wykładowy polski - dadzą Się także podClą- RYJ skleJ w okolICach H a.Jlanszenu I Gundżuhna, 
gn~ć zoologia, botanika i mineralogia, u~ bowitm to j l st nA stanowi(ikach teraźniejszych Do prZ6-
przedmiotami z działa osobnego, biologii, która prow&dzenia takiego planu potrzeba jednak. bar
ani do fizyko-matematycznych przedmiotów, ani dzo wiele czasu, bo z nad rz~ki Tumeń można 
tem bardziej do historycznych zaliczoną być nie przedostać się tylko dolinami strnmyków i ś3ież· 
powinna. Wątpliwość takie przedstawia geogra- bmi górskie mi w głąb kraju, który ma stać sili 
fia, o której pi,r. III milczy, ale poniewai par. widownią wallr. przyszłych. 

oddział ten mógł przekrocz) ć rzekę j posun~ć 
I_ liię bardzo daleko naprzód. cStary ofICer PIU' 

ski, twierdzi, i zapejfne slu3znia, że oddział ten 
stanowi większą część arm ii Ha'Łe g:1wy , i fe 
nie poszedł na Ningutę, lecz wyru.llzyl Z nad 
Tomenia ku północy, w kierunku na Ni kol~ k 
ussuryjski. G jy więc rosyanie oczekują ataku 
japońskiego nad silnie obwarowa ne m wy brzeźt m 
dolnegu Tumenia, głów?;le s ły nje przy~acielskie 
znaj a ują 8ię już po za tą rzeką i zbhżają się do 
toru kolejowego, . który ł~czy Władywostok z 
Cnarbinelll. Pouadto z& ś japończycy przygotowu. 
ją się do wylądowania wojsk na wschodzie od 
Władywcstok u, w zatoce Ameryka oddalonej 
tyl~o o ~OO kilometrów od twierdzy.' Pomiędzy 

I temI. dWIema grupami wojsk japońskich, między 
armIami Ojamy i Razegawy; znajduje si~ w gó
ra.ch, na punkcie, nie dają:lym się oznaczyć, ar
mIa Kawamnry, która po bitwie mukdeńskiej 
P?sunęłu. się z nad rzeki Jalu ku północy, ku 
GIrynowI. 

Tak mniej więcej przedstawia się chwilowy 
stan rzeczy D& rozległym terenie wojny. Upły. 
ną jeszc2e mniej wjęc~j dwa tygodnie, zanim 
nastąpi pierwsza wymiana ~dań między pełno
mocDlkami pokojowymi w Portsmoucie i okUe 
BIli, czy dojdzie do _ pokoju, lnb też wojna poto
czy się nadal. Jaki będzie wynik tego pier
w~zego spotkania, tego nIkt przewidzieć nie zdo·. 
ła. Na.tomiast łatwo przewidzieć, co się stanie, 
gdyby układy mialy rO:J:bić się odrazu. W tym 
czasie przygotowani a japońvkie w górach będą 
ukuńezone, a równocześnie uitaną deszcze w 
MandżurYJ· Wtedy Ojama może rozpocząć akcy~ 
zaczepn'ł na równinie mi~dzy torem kolejowym 
a granicą mOńgolską, a Hazegawa nad Tume
niem i w ~andżiJryj północnej na tyłach Giryna. 
Słowem, epIzod układów pokojowych nie oddzia~ 
ł,alby wca~e na położenie wojenne, bo japończy
cy wysłalI IWOIch pełnomocników do Ameryki, 
ale są gotowi do dal~zej walki i czekają tylko 
na . hasło, aby ją rozpocz~ć. 

Zamach aa sułtana. 

l V kładzie na nią szotególny naoisk, więc p. ku· Nad przygotowaniem tej akcyi pracują obe-
fator ::aż~da. odpowiedmego wyjaśnienia z mini· ('nie japończycy. Na południu ich posterunki Żyjący w Paryżn lekarz turecki, dr. Abdul
steryurn, tern więcej, że jellł i luka w prawie co przednie posuwają się coraz dalej ku wiichodowi - lach Djevded, który przed kilku miesiącami roz. 
do wJkl"du Ilamego ję7;yka rosyjskiego. Nigdzie i linia fr..>ntowa przedłnża się nieustannie ku poc~.ą~. wy~awnictwo mło~otureckiego organu 
nie powiedziano, że powinien on być wykładany rzece JaJu . Kolumny japoń.kie 8toją już nie· "I1JltIbldad (Wolne badanIe), broniącego tych 
po rosyjsku, ani w ustawie li r. 1868, ani w tylko nad granicą morgolską, nad torem kolejo· samych zas~d, k~órym słaży wydawane w języ
ob(cnej uchwalo ministrów, przynajmniej w par. wym i drrgami mandżurskiemi do Charbin8 ku francuskIm pIsmo cMechveret", ogłosił w je
III cim. i G,ryna, lfcz także n~d "tIslystkiemi r:r.eczkami dnym z dzienników paryskich informacye nutę-

Wogóle p. kurator jest zdania, że wszelkie i przed wsz:ystkiemi wąwozami na połud"iu i po- puj~ce o zamach n na sułtana _ 
prl. -;ta ograniozaj~ce w razie wątpliwości tł6ma- łudniowym wschodzie cd Hajlunizenu. a ostatni <Kłamstwem jest-mówił Djevded-że anto
CI,Ć należy J8.wsze w kierunku zmniej8zenia o· rek( nesans rosyjski wykazał, że linia posternn- rem za~achu z dnia. 21 lipca jest armeńczyk, 
graniczeń, a nie rozszerzania ich. Już istniej~ce ków japoń8kich ciągnie 8ili ni.fmal do grani(ly ma.cedonczyk lub jakIś anarcbista włoski. W Il
zatem szkoły prywatne powinny utrzymać język mandżursko·koreańi!kiej. Cel tej akcyi jest zu- I diz Kiollku panuje tendencya wmawiania w En
r08yjski wykładowy bezwarunkowo co do W8Zy- pełnie ~ai-ny: idzie o op!!tno_~anie w8zJl!t~ich r~pę, że wśród mu~nłmauó~ niema żywiołów 
stki cb przedmiotów thyko matematycznych i hi- dróg. które prowadtą z południa do Girynu, aby meudowolonych, a Jedynymi wrogami sułtana 
stor, clnych. I tutaj jednak objllŚnianie wyra- w cbwiii decyduj~cej wykoDs.ć atak koucentry- i jego rządów są chrześcianie. Ale to jest fałlłz. 
zów technicznych w języku pobkim nie powinno , czny na IJtojące w górach lewe skrzydł, ro - Więzienia są przepełnione muznłmanami mIody
być wzbronione. ! syjsk.ie. [mi, którzy cśmielili się czynem lab słowem 

Co do pozwoleń na. ot"ieranie nQwych gim· I Mniej jasny je8t stan rzeczy w Korei pól· I stwierdzi ć stanowisko opozycyjne wobec rz~dów 
naayów prywatnych, równie jak szkół kilkokla- 1 nocnej i na rozległym obszarze mi~dzy Girynem I obecnych. 
80wycb z j~zykiem wykładowym polskim, to p. a Władywostokiem. WiAdomo, że tam stoi od , Cała Arabia jest zrewolucyonizowana. W AI-
kurator lłómaczy iwłok~ w ich udzielaniu wła· dawna armia generała H 'izegawy, że jut przed banii lada dzień rokosz wybuchnie. Wszystko to 
jnie opi Ź lieniem wniesienia projektu do prawa paru ruiesil\c&lIli silny oddaiał japoński ukazał ~wiad~zy. wyml)wni~, ż~ nietylko macedcńczycy 
na poeiedzenie rady państwa przez ministra 0- się w Ningucie , na tyłach Giryna i Władywo- l ormwD1e, lec~ l ŚWIat muzułmański nie jest 

.iI wiaty. N-e może tam być pozwoleń, gdzie je. stoku, i ż~ jap')ńezycy przed k ll~u dniami raz· bynajmniej ślepy na ohydę stosunków obec-
sICze ustaw. zasadnicza ni. została zatwier- poczęli ruch zaozepny przy ujściu rzeki Tnmeń, nych. _ 
azonlł i mocy pnwnej nie przyo~lekła. ale osta.tecznie nie przedsi'ł,wzię1i tam nic sta· Mogę-mó.wił dalej Djevdet-zapewoić z ca-

S~dzimy, że te autentyczne I zupełnie rzecz nowczego. łą etanowczoścu~: że autorem zamachu jest tu-
wyczerpujące wyj dnienia p()wstrz~maią, jakby Tlómaczenie, że deszcze nie pozwalają na rek muzułm . ńskl, ~zł?wiek z ludu prostego, któ. 
z rękawa, codziennie sypane nowIny o rozmal· żadną wielItą akcyę, nie wytrzymuje kry t, ki. ry sam zna.lazł śmlerc przy eksplozyi. Sprawca 
tych Izczęś ! iwycb p')siadaczach pozwoleń na o· Rosyanie pobudowali w roku zeszłym dobre 2amac~u mIał w najbliższem otoczeni n sułtana 
t"arcie nowych szkól prywatnYlh, z taką skwa- I drogi w Korei północnej, aby przedostać si~ na I wspóltnków. 
pliwości~ powtarzane przez niektore organy na- ; tyły ar~ii japoń~kiej, w~j~jącej na półwyspie Zresztą b1ę?em byłoby przypn8z~zać. że za
siej prasy. ,Laotuńsklm. Teml drogamI Japończycy mcgllby m:-ch t~D był plerwRzy. Przed 8 mln mjesi~(}a.-

Puzwoleń dotąd niema i, jak objaśnił p. ku- i także w porze deszczowej posunąć się naprzód' mI schwytano na p!MU Sułtana Achmeda w Stam-
irator, bJ' ć nie może. To nie przeszkadza jednak ! aż do granicy. Jeżeli więc tego nie czyni~, to l' bde byłego studenta medycyny ArJfa Hickmeta, 
wcaltJ ,wno8ić podAnia wraz z programami, o ' widocznie 8kłaniają ich do tego inne -powody. należącego do partyi młodotureckiej, który miał 
których nader po:iytee~nem by było dYllkutow:ć ' Pewien "gtary of,cer pru8ki" tłómaczy we "Flan· 3 bomby w kieszeni. Udało mu się potem uciec 
nil. łanlllch dzie.nników. Rzecz to pneoifŻ ogół ! kfurter Ztg" tę zagadko'/V~ pozornie zwłokę w I z więzienia.. T ci ucieczka wskazuje także że 
obehodz~ca, a i strony finansowej w tak powa- : spollób bardzo racyonalny - twierdzeniem, te a- młodoturcy majl\ stosunki rozlfgle, które ot~ie
żnej sprawie nic godzi się zaniedbywać. Trzeba ; kcya główna nie będzie wcale przeprowadrona raj~ nawet rygle więzienne." 

,tei myśleć wczduiej równi~ż 0. ~ kładzie pe~,go. i ll~d rzeką, Tnmeń, lecJ w górac~ mandżurskich, !. . W. koń zu roz~owy dr. Djevded dodał, że 
cznym prtyszłycb 8zk.ól, Jak I o podrtaCznlkach I- mlf~dzy Guynem a WładywostokIem. naJzaolęt8zym wrogIem odrodzenia Turcyi i pro-

.naukowycb, które wypadnie przygotować w Silny oddział japoń8ki st&! jtlŻ dawno w go tektorem rządów obecnych je8t Wilhelm II. 
, przyśp:eJwnem tt'mpie. I uch nad Tumeniem, nad granic~ wschodnią Ko-
, • ___ ~__ rei, a w dągu tych dwóoh miesięoy, które upIy· 

n\ły od ukazania się japońozyków w Ningncie, 
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Telegramy 
'Petersburskiej Agencji Telegraficznej. 

-~-

Petersb1lrg, 4 sierpnia. Na wyrażone oso
biście przez generał-gubernatora petersburskiego 
w dniu 4 b. m" z powodu wysoce uroezystego 
dnia imienin Najjs;śniejlZej pani Maryi Teodo
równy, naj poddańsze życzenia mieszk:ań!:ów Pe
tersburga i gub. petersburskiej Ich Cesarskie 
MoścI Najwyżej rozkazać raczyli podziękować 
mieszkańcom stolicy i gubernii za wyrażone po
zdrowienia i życzenia. 

Petersburg, 4 sierpnia. Zakończone rokowa
nia pomiędzy pełnomocnikami rosyjskimi a fran
CU8kiml, celem zawarcia traktatu handlowego, 
doprowadziły do zupe·łnego pllror.umienia. Ffan
eya zobowi,\uła 8if~ z jednej strony utrzymać 
stawki istniej~oe, z drugiej nie wprowadzać cła 
na przywożone obecnie baz eła z Rosyi towary: 
zboże, lfn, dnewo, nasiona ol! i te, produkty 
na f to VI' e itd. Rosya zniżyła taryfę od wina, Da
pojów spirytu80wych, wód aromatyclnych, ręka
wiczek, kapeluszy, obuwia i sera. 

Petera1turg 4 sierpna. Rada w sprawie na· 
fty, pod przllwodnictwem wiceministra ekarbu, 
Timirazjew., (Ja dziaiejszem posiedzeniu doszła 
do przekonania, że nalety uporządkowa6 rurh 
kolejowy, utworzyć komitety okręgowe z udzi ... -
łem przedstawicieL przewy!!!u, celem kierowani:.. 
ruchem kolejowym, że potnebnc jest Z&lItlłpienie 
opalu naftłlwcgo na kolejach przez węg:d, że 
potrzeba ułatwić przewóz nafty w czasie zam
knięcia żeglugi z Baku koleją do Pctrow.kl.l. 

TJflis, 4 sierpnia. Namiestnik wraz z ge
nerałem Szirinkinem wyjechał wczoraj do Wo
roncówki na wszethrolyiski zjazd molokanów. 

Kijów, 4 sierpnia. W gmacllu giełdy odbyła 
8i~ naradt\ przedstawicieli przemysłu i handlu 
z Amatnni, dele~owanycb przez ministeryum 
IIkarhu do portów zatoki Perskiej. 

Ekaterynburg, 4 sierpnia. Dele,aci zebrania 
gromadzkiego postanowili wnieść do komisyi, > 

pod przewodnictwem GOI emykina, oświadczenie 
o nieudpowiedniem prawie, dotyczące m obd!łro
wywania ziemilł robotników rządowych .zakladów 
górniczy ch. . 

lIaryiDsk, 4 sierpnia. Ogłoszono o zawie
szeniu przewozu ładunków prywatnych koleją 
syberyj8ką . Ludność wezwano, aby na sLarym 
trakCje sJ beryjsk.im otwor~yła komunikacyę ko
łową po dawnemu. 

New-'York, 4 sierpnia. O Jtatecznie p08tano
wi ono, te kvuferencye pokojowe pełnomocników 
Rosyi i Japonii rozpoczną się w Portsmouth d. 
8 b. m. S~czególy ciągle zmieniają. si~. Termin 
rozp u cŁęcia k(Jnferencyi przyśpieszono na żąda
nie pełnomocników rosyjskich. 

Oysterbay, 4 sierpnia. W rozmowie z jed
nym 7. korespundentów, 8ato powiedział, Że obie 
delegacye przeniknione są uczuciami pokojowe· 
mi. Sato 8ądzi, że pokój będzie zawarLY, jeżeli 
obie strony okażą dostateczny zapas rozsądkn. 

LODdJD, 4 sierpnia. <T.mes, donosi z New
y ork. u, Ż~ w środę, gdy Witte wst,:pował na 
brzeg amerykański, tłum, złożony przeważnie 
z żywiołów 8łowiańskich, przyjmował go z sa.
pałem. Rząd aai municypalnoić nie uczestni
czyłi w pn:yj~oiu. Prasa powiada,~ że przyjęcie 
Wittego było serdeczne, szczere i gorące. Oąda
no bołd Wittemu, jako nfjwybitniej'n:emu libe
rallll'mn mężowi stanu w R'Jsyi. 

New-York, 4 sierpnia. Pełnomocnicy japoń
Pocy wY.leżdzajl!. jutro o godzinie 4-ej rano do 
Osterhay na pokładzie krążownika <Takoma'; 
pełnomocnicy rosyjscy udadz~ sj~ za nimi o go· 
dzinę później na pokładzie kr~żownika <Cha 
tanooQ;1U . 

• Nf)w~York, 4 sierpDb. (Daily ChronicIe' do-
nOlli: Pclnomocnicy rosyjscy odmówili wszelkich 
wywiadów dziennikarskich. Witto oświadczył, 
że nie może nic więcej dodać do tego, co już 
powiedziano. ' 

Od wiedził on z d woma członkami pQselstwa 
giełdę i dosyć długo tam przebywał. 

Nowy YorkI 4 sierpnia. D~isiaj . Witte i Re · 
"en ubecni b~d~ w cerkwi prawosławnej na na
bJtt'ń>łtwie z p 0wodn Imienin Cesarzowej M·aryi 
Teod 'Jrówny, poczem udadz~ 8i~ d ,) Ojsterbay, 
na prywatne posłuchanie u Roosevelta. 

W 8obotę pełnomocnicy obu stron będą 

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 5 sierpnia 1905 r. 

r przedstawieni sobie wzajemnie przez prezydenta 
RooseTelta, poczem odpłyną na okr~tach wojen
nych do Portsmouth, dokąd przybędą w d. 7 ·ym 
b. m. zrana. 

Mew-York, 4 sierpnia. Według słów «New 
York Tlmes), Japonia postanowjła nie opuszczać 
Mandżuryi, o czem możua s~dzić ze śpiesznych 
przygotowań do poł~czenia kolei Sen] Fozan 
z koleją wschodnio· chińską, za pośrednictwem 
nowej linii, długości 150 mil przez Mandżuryę. 
Japonia obstalowała w Ameryce 350 mostów. 
1~0 lokomotyw i 2000 wagonów; milteryały po· 
wmny być dostarczańe koleją, nie morzem. 

Osaka, 4 sierpnia. W Północnej Korei na
stąpiła powódź największa, jaka wydarzyła liię 
w ciągu trzech lat ostatnich. Mosty przez rze· 
kę Tmmfń znie8ione. Dtogi nie do przebycia. 

Sztokholm, 4 sierpnia. Na obiedzie dla ofi
cerów eskadry niemieckiej, król Oskar dzięko
wa.ł cesarzowi niemieckiemu fa uozucia przyjaini 
i wzniósł toast na czcić cesarza i fl"ty_ Admi
rał niemiecki odpowiedział toalltem na cześć 
króla O.jk.ara. 

LondJD, 4 sierpnia. Brailsford i Maccullook 
uznam za winnych pod8t~pu, celem uzy' k ~nia 
paszportu na wyjazd do Rosyi. Obadwaj ska
zani na grzywny po 100 fantów. . Do 018SU za
płacenill tej sumy trzymani b~dą w wlęzienju. 

DZIENNE. 

New Yort, 5 sierpnia. KlD/) ~ powodu Imie· 
nin N IljJ8&niej8lej Pani odprawiono nabożeństwo 
.... cerkwi prawo obwnej, na którem byli obeclli 
Witte i Rozen ~ całą świtą i częścią kolonii ro· 
syjskiej. St~d Witte i Rozen pojechali do Oyster. 
bey do prezydenta. Po przedstawienin Wittego 
przez Rozena nastąpiła serdeczna wymiana po
witań. Witte wr~czył prezydentowi własnoręcz
ny list NajjlŚaiejszego Pana. Następnie dwugo· 
dzinna rozmowa miała serdeczny charakter, a 
rezultatem jej ' było wyjaśnienie położenia !!,pra
wy. OLnaki pomyślnego przebiegu rokowań 
przyj~ły wczoraj bardziej oczywisty chllraltter. 
Nadają dnże znaczenie odwiedzinom wczorai-
8Zy'~ prezydenta przez posła wielkobrytańskiego 
Duranda. Utrzymują., że poseł pierw rozmawiał 
z Komura 

New York, 5 sierpnia. Rosyj8ki oddział fi
naoso "'y uprzeola doniesieniom gazet, jakoby 
WIUe badał opin : ę finansistów amerykań8kiob, 
co do pomie82.czenia pożyczki rosyjskiEj w Sta
nach Zjednoczonych. 

Pierwszym przyi~ty zostanie delegat japoń· 
ski na mocy nowej dyplomatyc~Dej I8sady nada
jącej pierwszeństwo temu, kto pierw8zy przy był 
do Ameryki. 

Pon~dek pnyjęcia ustanowiony został bez 
udziału delegatów rosyj8kich i japońskich. Roo· 
sevelt przyjął dwóch koreańczyków, pronących 
o opiekę nad interesami Korei w zamierzony·ch 
rokowaniach o pokój. Koreańczycy nie zajmują 
stanowiska urzf)dowego. ProśtJę iąh przekazano 
departamentowi państwa. 

Tokio, 5 czerwca. Zamiel'wue rolcowania 
pokojvwe staly się środowiskiem powszeehnej 
uwagi. O ;:dnia publIczna widocznie przesiąknię· 
ta jest stauowczą decyzYą zabezpieczenia przy
jęcia warunków, które uważają si~ za odpowia- l 
dające -powodzeniom japońSKim, Ofiągnięeia za- l, 

bezpieczenia trwałego poko.iD; ·w przeciwnym ra- ~ 
zie, walka winn& 'rwać dalej. 

Osterbey, 5 sierpnia. Witte i RJzen odwie
dzili dZIś R J05€velta. Nikt nie towarzyszył przed
stawicielom rosyj.kiego świata urzędowego. U· 
trzymują, że wi zyta ta jest jednoznaczna z wi · 
zytą Komury i Tuknchiwy. Witte pragD~ł tylko 
zł lŻyĆ w {"rmie nieurzędowej uszanowanie pre
zydentowi przed przyjęciem urzędowem delega· 
tów obu stron. Przybył jacht «Mey f1oyen, na 
którym Roosevelt przyjmie jutro rosyjskich i 
japońskic' h delegatów. 

Władywostok, 5 czerwca. Miasto Nion-sion 
staje się japońskim punktem oporu przy wyla
dowywaniu woj~k i żywności. 

Władywostok, 5 sierpnia. W zatooe HOil

kiewicza znajduje sit;lwywiadowczy oddział ja
poński' złożony z kr~żownik:8r i 4,·ch torpedow
ców. 

Paryi, 5 sierpnia. Na nab:>żeństwie w cer
kwi rOiyjskiej z powodu uroczystości imienin 
N ajj8Śnlej!łZej Pani lhryi Teodoró 9\'ny był obec· 
ny przedlltawieiel ministra prezydentn Rou 
Tier'.1. 

Wiedeń, 5 sierpnia. Zmarł' tUI k8iąż~ Hiero-· 
nim Lubomirski. 

Białogród 5 sierpoiar Wezwaniu do Biało
grodu z zagranicy posłów Ilerbskich pnypi8uj~ 
chsrak ter infl.lrmaeyj ny. Rz~d postanowił ze· 
brać wiadomości wobec Jllimierzonej przez siup
sl6zynę narady nad poli~yką zewnętrzną. 

Moskwa, 5 8ierpnia. Na wyaeigach przegrał 
«Fa wor)' tU wy puszczony iliepra widłowo. Publicz-
nt'ść z8.Żądilła zwrotu .tawek. Adruinistracya 
odmÓWiła. Wówczas zaczf)to nucać na aren«} 
meble, naczynia, ławki. Zwrócono stawki. Stra
Ly towarzystwa wynoszą 15,000 rub. Wyśćigi' 
zamkni~to I rozkazu naczelnika miasta (grado· 
nacz \1 lnlk8). -< 

Z ostatniej Chiidli. 
Zezwolono na otwarcie restauracyj I nędl1 

od godz. 9 rano do l-ej w DOcy; II nędo1 od 9' 
d~ 11 .. ej wiecz.; III rzędu od 9 du- 9 wie-ez.; pi
WJsrD1e od 9 do 8 wiecz. 
t~ W dni świąteczne zakłady mają być otwie· 
rane od godz. l po południu. 

PI~~~IIIIIII!I-------· . ~odzlęko_anie. Wszystkim życzliwym, przy-I 
JacJ~ł~ml ktorzy przez ·okazanle współczucie uczcili I 

. pamlęc s. p. Michała Konarskiego, , 
a w szczególności sz. księdzu Albrechtowi, ko]e-I~ 
gom i Ich współpracownikom, którzy na swych ' 
barkach ponltlśll do grobu drogie nam zwlokl ! 
składają su:-rleczne "Bóg zaplać" ' I 

. 039 Żona, dzieci, matka i rodzina. . 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobro 
(Dzielna 52). 

Choroby 
Choroby 

wewnętrzne 

Choroby 
ehlrurgiczne 

Choroby 
nerwowe 

Rozklad godzin przyję6: 

lekarze 

IL. Bernhardt 
H. Olszewski 

J

E. Jasiński 
A. Krusche 

j
H. Brautlgam 
E. Mlttelstaedt 

dni godz. 
środa I sobota 10-11 
poniedziałek ł- lo 

środa I sobota 2- 3 
wtorek I piątek 1- li' 

wtorek 1- 2 
środa l sobota u-a 

I
L. Bondy środa I sobota 
J. Brudziński wtorek i piątek 

Choroby dzIecI J. J okiel środa 

I
T. Staveno czwarto I sobota 

2-3 
9-1Ot 
1- S 

12- 1 
1- 2 
2- 3 

Choroby 
kobiece 

Choroby 
wewnętrzne 

I dzieci 

A. Tomaszewski (poniedziałek 
( czw~rtok 

I
M. Bełżyńskl poniedziałek 12- 1 
K. Brzozowski czwartek 1- 2-
Ks. Jasiński środa 11-12 

K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 
Ka'!zmarkiewlcz (poniedzlalek 2- 3 

(piątek 12- 1 
J. Lohrer wtorek I sobota 4- li 
1.<'. Łukasiewicz piątek u-a 
K. WiśnIewski środa i sobota 9-10 

Choroby gardla'jJUl. Grabowski wtorek I piątek 11-12 
. nosa I uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12-1 

Choroby oczne IW' Ga\liń~kl ponledz. I czwarto 2- 3 
J. Kollnskl środa I sobota 9-10 

Choroby skórne IZ' Gole wtor. czwarto i sobota 12- 1 
I weneryczne G. Lohrer poniedziałek 12- 1 

F. Skuslewlcz poniedz. I piątek ł- li 

lO-r
~w 

GRI~GORlhWSKI i KTILESlA 
polecają Fortepiany, piani

na i melodykony 
' Lódź, ul. Dzieln. 28. 

Telefonu 510. 

WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH 
Piotrkowska 16. 

300 plócien malarzów polskich. 
Cena wejścia 20 i 10 kop. OOB-cJ 

Dentysta 

KLINKOVSTEYN 
wyjechal, ~owr6ci 10 sierpnia. l00~-
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,~--~~==~============================================================~==============~ 
'Z powodu wyjazdu sprzedaję 

meble, y any 
]l urządzenia -z przedpokoju, gabinetu l stolowego pokoju. 
Przedmioty gustowne, trwale i prawie nowe. Ceny bardzo 

! przystępne. Obejrzeć mozna codziennie od 11 rano do 5 po 
, południu. Adres wskaże Administracya "Rozwoju'''. 1025-3-2 

• 44 bP 5 

I ~~rlenam rower I. l 

I t.nlo, używany. w dobrym stanie, za I A lELAlO WSKI 
, przystępną cenę. Przejazd, w gmat'hu. , 
I pocztowym, stróż wskaże. 10'24,-3-3 I 

Ryby r~~płodo.e _. I Adwokat Przysięgły, 
przeniósl kancelaryę 

Administracya 
Ryby zarybhowe. : 

I ' 1) PSTRĄGI: 

I 
pstrągi tęciowe, 

na ul. Ś~ Andrzeja Ni 5. 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 
Dziein. oM 30. Telefonu.M 304,. 

-Filie. Piotrkowska .MI 30 i &4, 
polec'a ·Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, świeżo 
solone l kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we nako
naeh, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 

1604-r-77 

gr gg FE 1&4 

Helenów. 
Jutro, w niedzielę 

Koncert ,poranny Koncert popołudniowy 
Początek o godzinie 6-ej rano. Początek o godzinie 4-ej popol. 

WejŚCie ~'O i 10 kop. Wejście 25 I lO kop. 
Książeczki ,1}zekowe po 50 biletów wejściowych są do nabycia w ka

,sie po 6 rb. 
Wieczorem iIuminacya i bengalskie oświetlenie ogrodu. 10\2 -1 

Choroby weneryczna, Dr D Snnn °nh PI'[ 
moczopłciowe i skórne • ll. . U li U U . 

Dra SI. LEWKOWICZ 
Zachodnie oM 33 

(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8- 11 r. l od 6-8. dl& 

dam od g. 5-6. e ·2~ 9 
W niedziele i święta od 9-E...t_y_~=_ . 

~ J. GRABOWSKI 
Choroby: gardła, nosa i uszów. 
Przyjmuje codziennie 8-9 r. l 4-61/~ w. 
'Ul. Hawrot oM 13 m" 8. 

491-r-51 

Dr. I. KRUKOWSK, 
powrócił. 

. c:horoby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 

do lI, ej rano I od 4-6 popol. 
Piotrkowska 88. 1029'20'2 

llr. L. PHlE080RSKI 
przeprGwadził się 

na ul. Wschodnią 69 
róg Dzielnej. 1030-4- 2 

Dr. A~rutin. 
Choroby skórne i weneryczne. 

Krótka nr. 9. 
,przyjmnje: rano do godz. 11, po poludniu 
<ud 6-8, panie od 5 - 6. W niedziele od 
"'S1/~-11/~ r. I od 2t-41/~ pop. 345-132 

~r. F. ~IOlen~er~ 
.{przyjmuje z chorobami wewnętrznemi, 
spec. nerwowemi (Ieczellle elektrl'cznością) 

'<Od 9-10 r. i 4-6 popolu., w niedziele i 
~ięta od 9-]0 r. Dzielna 25. 912-8 8 

Choroby wewnętrzne. Akuszerya' 
8-11 r. i 3-5 pp. 

,.~w., Rynek Ni !F. 95!l-1ii-8 

choroby sl.:órne, dróg ~o
czo'VVych. i 'VVenerycz:u.e, 

CEGIELNIANA U, 
od 11- 1 i 4 - 8. 2ł6-r-61 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .M 3. 

Zakład ortopedyczno gnnnaatyclny 
(skrzywienia kręgoslupa, choroby stawów 

I mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgeno.aki 

(leczenie promieniami Roentgenowskleml). 
1:ł~-r-136 

Dr. Ster !ing 
powrócil. 104-3-1 

Dr. Jan Pianiążek -
p .. zyjmuje • chorobach n .... , 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano I od 5 do 7 '\'ITieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Piotrkowska Jt 87. 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja 13. 
Przyjmuje od 4 - 8 wieczorem. 

W niedziele i święta od g. 91/,-1 pop. 
507-d- 198 

Dr. Mitt~l~ta~~t 
r Ohoroby wewn~tllne i nerwowe, 
I mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Ni 200. 
Przyjmuje od 8-91/, r. I od 41/~-61/, pp. 

Pokój 
dla I lub 2 kawalerów 

z oddzielnem wejściem, z calodziennem 
ulrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia
itomość ul Dzielna 40 m. 1 11''''l_ ft -{ 

pstrągi strumieniowe, 
losoś strumieniowy; 

2) Okunio-pstrl\l!; 
3) Zlata Orpa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące 

sprzedaje Dominium "Porszewice". 
ADRES: Bruno· Gehlig - Łódź. 

Cenniki franco. 1005-52-1 

Pensya żeńska 4-klasowa 
z 3:-ma oddziałami 

. przygoto •• wczemi 

Anieli R~thert 
ulic: a Nowo-Spilllerowa 11'2 29. 

Lekcye - rozpoczynają się dnia 21 sierp
nia. Zapis uczenic codziennie od godZi
ny 10--12-ej. ]006--6--3 

Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD" 
Filia I ulica Zachodnia .M 31, 
Filia II ul. Piotrkowska. Ni 69. 

Zawiadamia, że w miejscowej sali licy
tacyjnej, przy ul. ZacIJodniej 31, w dniu 
23 siepnia (5 września) 1905 roku i dni . 
następnych odbywać się będzie IicJta
cJa na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filij) we wlaściwym czasie, nieprolongo
wanych; podczas trwania licytacyi pro
longata zastawów na sprzedaż wystawio
nych nie będzie uwzględniana. Wykaz 
.M zastu wów podlegając} ch sprzedaży bę
dzie ogloszony w gazecie "Rozwóju. 

1035-3-1 

Pracownia sukien 
i okryć damskich 

oraz szkola szycia i kroju 

WłADYSŁAWA TOMASZA GLOGERA 
rod kierunkiem 

Maryi Gloger 
zostala przeniesiona z dn. 15 lipca z pod 
Nr. ~ przy ul. P.iotrkowskiej pod K! 2G 

przy tejże ulicy. 1036-2-1 

Kocioł parowy 
60- 7U kw. mtr. 10 atmosfer i parowa 
maszyna 60-70 koni w dobrym stanie 
zaraz p~żądane Oferty upraszam da 
"Rozwoju" pod "Para". 1028-3-1 

c.J.;.." ..... ' 

891-20·15 

DROBNE OGŁOSZENIA. 

ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 

Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1224,-3-2 
Dobra okazy a: wyprzedaję ubrania, 

spodnie, male ubranka. Szafę sklepo
wą. bufet, lustro duże, szyldy - nadzwy
czaj tanio z przyczyny zwinięcia intere
su. Gtówna 8, Koziara. 1228-1 
Fortepian czarny krótki do sprzedania. 

Piotrkowska 117 m. 2, od godz. 3- 5. 
1191-3.-3 

K' upię motor naftowy o siIe dwóch-do 
czterech koai. Tamże potrzebny uczeń 

na praktykę do mechanicznych warszta
tów. G.t:ówna 8, Koziara. 1229- 1 

M' lodyezłowlek-pcszuklIje posadYiii.--' 
kasentllo, ekspedy~nta lub ' do rozwo

żenia piwIlo. Oft3rty proszę skladać w 
adm. "R Jzwoju~ pod lit. nF. P." 

1189- 3.-3 

Osoba z dobrego domu poszukuje zaję
c a kasyerki lub sklepowej, w handlu 

kolonialno-spożywczym, cukierni, owocar
ni, masarni, sklepie bławatnym, monopo
lowym lub t. p. Oferty proszę skladać 
w "Rozwoju" dla "Osoby~. 12302-1 

Potrzebna puczka 'do - pnilni,Krótka:tł, 
Muszyński. 1223- 2-1 

Potrzebna zdolna panna do bluzek i u
czenlce. Benedykta :ti 35, sklep. 

1232-2-1 
~~~--~~----~-

Potrzebna zdolna prasowaczka. Zawadz· 
ka .N2 15, pralnia Styssa. 1231-3-1 

P-otrzebny zdolny tapicer i dekorator do 
Magazynu Mebli Zjednoczonych Maj

strów Stolarzów, Piotrkowska nr. 111, 
b ',lby pożl\dany z niemieckim językiem. 

1207-6śsp2 
'potrzebna nieml-odTa-p-a-m-la-do-prowa-

dzenia wspólnego interesu z kaucl'ą 
rb. 100. Wiadomość Pałacowa:Hl Om. 
]5. 1217-1 

Potrzebuy młody, zdolny wożny do pro
wadzania slug. Potrzebna młoda bona 

z językiem francuskim. Wiadomuść Piotr· 
kowska 121 mieszkania 5. 1218-1 
S kradziono paszport, wydany z magi-

stratu miasta Łodzi na imię Józefa 
Koprowskiego. 1225- 3- 1 
Sk-lep spożywczy w GlOWnie zaraz do 

sprzedania, z powodu zmiany Interesu. 
Zawadzki. 1186-6.-3 

S
amuel Grinberg zawiadamia o zagubie
niu kwitu bagażowego st Makoszino

Łódź .M 458 z dnia 9 Sierpnia 1904 roku 
star . st., który należy uważaĆ za nie
ważny. 1199-3 2 

W- drugiej połowie maja r. b. zaginął 
pies wyżel ponter blaly nakrapiany 

(żółte krepki), żółte uszy, na prawym bo
ku znak od llszaja, wabi się ~Prim". 
Kto wskaże, gdzie się znajduje, lub ten. 
kto gQ zwróci, otr.lyma sowitą nagrodę. 
Nieprawy posiadacz odpowiadać będzie 
sądownie. Zgłaszać się do apteki Lein
vebra, Nowy Rynek 2. 12153·1 

Zginęla ks:ążeczka legitymacyjna, wy ~ 
dana z ma~istrattl miasta Łodzi na 

imię Karola Chruścielewskiego. 12163-1 

ZagiDęlakari'ka . od paszportu na imię 
. Zofii Kraja, wydana przez Naczelnika 
Zl\ndarmskiego Oddziału Łódzkiego drogi 
kaliskiej. 1222-3- 1 
żaraz potrzebny tokarz dobry i ślusarz, 
mogą się zgłosiĆ tylko tacy, którzy 

pracowali w malym zakladzie mechani
cznym. Widzewska )łt 112. 12~O-3-1 

Zaginął paszport naimię IzraelaBro
nitowskiego, wydany z gminy Rado

goszcz. 1187- 3-2 

Zaglnęla karta pobytu na Imię-Walen
tego Kobelańskiego, w~dana z gminy 

Brus, pow. lódzkiego. 1213·3, a 
Zaginął paszport na Imię SzachnaDa

wlda Orensztelna, wydany z gminy 
Ożarów gub, radomskiej. 1212-3·3 

Z
- gubiono dnia ł sierpnia paszport, wy

dany z magistratu miasta PiotrkOWI!, 
na Imię Jana RU9zkowskiego. 1226·3'1 
Zaginął paszport na imię Adolfa Krau-

ze. wydany z gminy Bełchatów. pow. 
piotrkOWSkiego. 1227-3-1 
ZąginąCdubllkat frachtu z ŁodzidOst~ 

Ziżdry ~ 157668 z dnia 21 lipca 1905 
r., oraz kwit zaliczenlowv na 108 rb. 12 
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Biuro wiertnicze -.1 górniczych~ robót 
Inżynier górniGZl 

ŁEMPICKI i S-ka 
SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 

Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich. cial kopalnych, wiercenia studni 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. o 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: . 
Towarzystwa ((orniczo-przemyslowego "SATURN". . I Zakladu HUTA KA.TARZYNA. 
Towarzystwa bezimiennego kopalń węgla "CZELADZ". T ·",a wyrobów hawelnianych KAROLA SCHEIBLERA. 
Towa:-zystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla I zakladów Twa Akc. wyrobów bf\welnianych L. GEYERA w Łodzi. 

hutniczych. T-wa Akc. wyrob. pólweln. R. KINDLER.\ w Pabianicach. 
Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla 1 zakladów I Fabryki wyrobów iedw!\b nych KLINGE i SQHUL,zA w Łodzi. · 

przemv8lowych. Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEKSKIEJ 1 wielu 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopalń i zakladów hutniczych. innych towarzystw, instytucyi i osób. 

Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 

Biuro Łempicki i S-ka składa pa I ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 

Przedstawicielami Biura Łempicki i S-k. na Łódź i jej okolice są: 

Głębokość do 1000 metr. 
Światło od 2" do 40". 

p.p. Hordliczka i Stamirowski, t6aź, ulica PiotrKowsKa :N2 1~O. 1016 d-l 

"* • 6S#W 

Rana ODi~tnńcza 
Szkoły Handlowej 7 -klasowej w Łodzi 

zawiadamia niniejszem, ze egzaminy wstępne rozpoczną się 
'. dniu. 10 (23) sierpnia r.b., o godzinie 9-ej rano. 

Podania przyjmuje zastępca Dyrektora szkoły, w po
niedziałki, środy i piątki, od godziny 12-ej do 2-ej po po
łudniu. 1014,-4,-1 

, 
l ZAWIADOMIENIE. I Główny skład piwa . i porteru z browarów parowych 

C. Strycki w Rydze 
Łódź, ulica Benedykta 13, telofonu 736, 

niniejszem podaje do wiadomości, iż· od dnia dzisiejszego wydaje wszelkie
gatunki piwa na życzenie W SYFOlACH. 

Z poważaniem 

1004-3-3 A. DOMAŃSKI. 
Dom BankiersIl i 

Maurycy Nelken i S-ka 
Piotrkowska 78, . 

Przyjmuje zapisy i 10% wnioski członków Towarzystwa· 
Wzajemnego Kredytu Łódzkich Ku DCÓW i Przemysłowców. 996"10 ' 

Mam zaszczyt 7awiadomić Sz. Klientelę, iż Zakład mój, Piotr- . 

::C':::~h 3!:y~O:~:~ 1~Z~~~~.iOny pod .Ni 27 i urządzony podług nO-l Re' llner i Mirtenbaum Wykonywa wszelkie wyroby z włosów. l 
Mycie głowy Champooing'ieą1 i susz.enie natychmiastowe . 

specyalnym aparatem Salon damski' I 
pod kier:ownictwem specyalisty Pawła Kowalskiego z Warszawy. I 

Z uszanowaniem PAWEł. ~DZIAR-SKI, ! 
999-3-3 Fryzyer, Piotrkowska 27. 

, 

Ric!~~D~ w !~~col I 
przyjemny w smaku, w dzialaniu przewyższający olej plynn.y. Dil nabycia we ws~yst- ! 
kich aptekach, oraz skladach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo I 
i gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 929·8·2 

Dom Handlowy 

NIECZUJA WIERZBICKI i BRZEZINSKI 

Łódź, Piotrkowska. 62. 

Wyłaczny ~tłan ln~t~r i szyb 
firmy 

Przyjmuje się stare lustra do polania z trzyletnia" 
gwarancyą, oraz wszelkie reperacye w zakresie tego fachu. · 

Uwaga. Każde lustro, pochodzą(·e z fabryki p. Maxime Sil ber-
\ berga nosi na frontowej stronie ob k umieszczoną markę fabryczną, na,_ 

co prosimy zwrócić szczególną uwagę, gdyż tylko takie lustra są gwa-
rantowanej dobroci i nie plamią się. 1018-3-L 

poszukuje 
gubernie: 

\ Cukiernia "Ogród Li powy" MiKolajewsKa 40.~ 
w Kijowie, Puszkińska ~ 11, l COdz: ~ń ,;itł\(i kONCERT 

z~~tępstwa na t~wary we1niane i baweł~iane :a l Kwarłełu Sol:slol G. A. Teschnera, 
KIJowską, Wołynską,. Podolską~ Czermgows ą, I jednocześnie występ ulubionych duecistów 

Kurską, Poltawską l Chark~wską. .. I tenora i barytona B-ci B E R I N G. 
Łaskawe oferty ~prB:~~amy a~reso~ac do KIJowa. I .ejście wolne. 7'lil-30-25 Z poważaniAm· Ad. MOlier. 

AdreS~~~;~:;O~;:Ie~;INY 966-•• • W ~r~watnej ~z~ule nan~l~wej · H. CYRKlERA, 
przy staCJi mówno Kolei ~aliskiej. (z prawami azkół rządowych) 

L t -e m-Ieszkan-a i odbywa się zap13 nowych uczn:ów codziennie od godziny 9- 12 ej przed p o łudniem . . e n II I Egz •. miny dla wstępujących rozpoczną się 29-go slerpaitl, a lekcje 
1- go wrześnIa. '. . . 

ume-blowane i bez mebli, a także z częściowem lub calodzienuem utrzymaniem. I Wymagane są sWladectwe: o .uro~zenlu, pochodzeniu i sZCZepl€mU ospy. 
Bliższa wiadomość Księgarnia R. Horn, Piotrkowska .NR 147. 1020-~-3 ' Adres: Łodz, Naę;,wroł 37. 1023-d·1 

.l(OSBOJIeHO UeH3ypolO. rop. JIO,ll;3:n, 23 bona 1905 r. 

W tłoozni .Rozwoju" J Przejazd XI 8. Redaktor i Wydawca W·. CZlIje.akl. 
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